Ą 
s 


N” 178. iii 


Czas wychodzi codziennie wióczór (wyjąwszy niedziełe i diie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów, 


Prenumerata wynosi: 


M 
Bocscowa w Krakowie .... rocznie złr. 20 — kwartalnie złr, 5: — miesięcznie złr. 2 
a w państwie Austryackiem „  „ 24 — " POWA U zk 
n 0 Prusi Rzeszy niemiec. = „ tal. 168gr.20 y tal. 4 sgr. 5 » tal. 1sgr.15 
o» Francyi i Anglii „  fran.108 m ran, 27 » = fran. 10 
» -n -Belgii Włochi Szwajcary „p. „p 80 n » 20 n no 1 


Listy z 


pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „Czasu* — Listy reklamacyjne 
Nicząpieczętowane nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie. 


ękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


Kraków 6 sierpnia. 


£ Zgromadzenie wyborców na d. 1 b.im. w No- 
e Sączu odbyte, nosiło wszystkie cechy 
żę aściwe podobnym  zebraniom w życiu kon- 
ytucyjnem. Zwołane za wspólnem porozu- 
ieniem się posłów i wyborców, wspólne też 
rozumienie się wyborców i posłów miało 
s telu. Do tego również dążyły i poprzednie 
ZMOWy i rozprawy na samem posiedzeniu. 
müsy toczyła się swobodnie i poważnie 
E ludźmi do tego powołanymi, upra- 
a „ymi, wspólny interes krajowy mającymi, 
a zawarta w należytej sferze; bo zebranie na- 
ia Pito nie w skutek jakiegoś nawoływania, 
Wat nibyto ogólnej inicyatywy, mającej pro- 
s owąć przeciw tej. drodze, jaką kraj szedł, 
Makłądać kierunek sejmowi na przyszłość, 
któ W zamiarze narzucania posłom instrukcyi, 

tej przyjąć aniby chcieli, ani mogli, ani 
Sj > ale w tych warunkach, w jakich u- 
“J. konstytucyjny . zgromadzeniom . wybor- 


an zakreślá,: w.jakich prawdziwą mogą być 
m. kraju: korzyścią.: Doszło też do celu, do 
danego rezultatu jak wiadomo. 


nie a czytelnicy nasi przebieg 'dyskusyi, 
madz dziemy jej więc powtarzać. Na zgro- 
opinie A wyborców sądeckich wystąpiły obie 
Rad ie za wysłaniem i za niewysłaniem do 

Y Państwa. Obaj posłowie oświadczyli się 


st. 
misy 28 „ża wysłaniem. . W końcu stanęło 
bez ża iEnie bez żadnego przymusu, zgodnie 


Na tyg ch Wniosków ani głosowania. © 
zakończyć; Kilku wyrazach moglibyśmy i my 
EE jeszce, miech nam atoli wolno będzie do- 
zujski ze kilka uwag o sprawozdaniu „posła 
ira 20% choćby „tylko dla tego, iż my 
MO = piśmie, prawda, że pomi- 
` Jego woli, postawiliśmy jego kandydatu- 
 poselską. Sprawozdanie jego dość obszer- 
NE, które podaliśmy przedonegdaj, sięga na- 
p po za epokę uchwały 2go marca. Zna- 
Śmy wybornie ówczesne opinie p. Szujskie- 
50, lubo nie był jeszcze posłem; pamiętamy 
owi głos jego w Przeglądzie Polskim, 
śliwy, rownie energicznie, jak trafnie i szczę- 
r = nazwał uchwałę 2go marca „abdyka- 
Y3,“ głos, na który Śmiało mógł się powołać 
„ Sprawozdaniu p. Szujski, skoro na niego p. 
iemiałkowski, wówczas takiej używający 
Zlętości, uważał za stosowne osobną odpo- 
iedzieć broszurą. Mniej znane były nam o- 
kie p. Szujskiego jako posła, w tej kolei, 
Jaką nas uchwała 2go marca wepchnęła. 
omy „ze sprawozdania, które się wielką 
brze cig zaleca, że porównie z nami znosi 
zwali wtłoczone ową uchwałą, którą na- 
a cj Smy dawniej grzechem pierworodnym, 
tższę z niego następstwa nieprzeszkadzają 
spełniać obowiązku obywatelskiego, bo 
akowy uważa, jak sam powiada, powie- 
ż Y sobie mandat poselski. Nieopuszcza fe- 
śe; alnego sztandaru, i owszem, o ile możno- 
ni podnosić go się starał. Nie opuszcza ró- 
byłą: polityki, która wymaga, aby „Austrya 
Sy silną,“ kierunku przez sejm i kraj przy- 
ù E. bo tego nietylko interes państwa, ale 
mo A własny. koniecznie wymaga, gdyż tylko 
„. Silna Austryą narodowość polska znaj- 


tzon 


śą Potrzebne schronienie, a Galicya dalej 
R E ść ją będzie mogła i o swoje dopomi- 

Się prawa. Jako człowiek polityczny, wie 
-"Zujski dobrze, że aby kierunek polityczny 
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stał się prawdą, niewystarczają frazesy, że 
potrzeba czynu. Broni też delegacyi w jej za- 
chowaniu się co do ustaw wojskowych, do- 
wodząc: że postępowanie jej było dziełem 
przekonania, iż nie godziło się w tej sprawie 
wdawać się w targi, że nie rachowała na wdzię- 
czność, ale nie chciała tylekroć głoszonego 
kierunku polityczego podawać w podejrzenie, 
i wotowała wedle dobrze zrozumianego inte- 
resu własnego kraju. Nie będzie też zważał 
idalej sz. poseł na głosy, które się pospie- 
szyły: ze zwykłą sobie dobrą wiarą interpre- 
tówać jego wyrazy tak, jakby utrzymywał, 
„że potrzeba nam silnej Austryi chociażby 
nawet ta silna Austryą nie chciała zadowo- 
lonej Galicyi,* a nawet, „że delegacya głosu- 
jąc za potęgą austryacką, mówiła sobie : pe- 
reat rezolucya, fiat silna Austrya, i zapomia- 
ła o tem: iż pierwszym warunkiem siły Au- 
stryi jest nie wojsko, ale zadowolenie ludów.* 
Niezapomniała tego delegacya, ale zapomnia- 
ły, a raczej nie chcą pamiętać owe głosy, że 
tylko. silna Austrya może chcieć zadowolonej 
Galicyi, że Galicya może być zadowoloną tyl- 
ko pod silną Austryą, że potrzeba Austryi 
silnej, to nie „doktryna, ale interes, bo jeżeli 
Austrya nie fiat silna, to pereat rezolucya, 
a może i co więcej jeszcze niż rezolucya. Lecz 
na cóż się przyda mówić rzeczy leżące na 
dłoni, wiedząc, z jakieh powodów im przeczą. 

resztą nie ma w całem sprawozdaniu nic 
takiego, coby podobne zarzuty usprawiedliwia- 
ło. Nigdzie tam interes monarchii nie jest 
tak postąwiony, aby z nim interesu kraju po- 
godzić nie można, a że pomyślność i potęga 
Austryi od zadowolenia ludów zawisła, to nie 
nowina dla nikogo. 

Nie będziemy rozbierać czynności delega- 
cyi w Radzie państwa, które przedstawią spra- 
wózdanie. Powiemy otwarcie, że nie zgodzili- 
byśmy się na wszystko, a zwłaszcza na skła- 
danie mandatów. Lecz o tem pisaliśmy w 
swoim czasie, a reszta, to sprawy minione, 
które się już nie powtórzą. Wolimy się zwró- 
cić do konkluzyi sprawozdania, w której po- 
seł oświadcza, iż zdaniem jego, po wykończe- 
niu spraw wewnętrznych krajowych, wiszą- 
cych, należy wygotować memoryał, pismo sta- 
nu dla poparcia rezolucyi i adres do tronu, 
i wybrać delegacyę stosowną. 

Co do: pierwszego, obawiamy się, abyśmy 
przy dzisiejszem usposobieniu umysłów ciągle 
podniecanem, nie popadli w tę samą kolej co 
za przeszłej sesyi, gdzie kwestya polityczna 
zajęła czas drogi, i dla spraw krajowych go 
nie stało. Gdyby i teraz tak być miało, że 
kwestya polityczna stanie na pierwszem miej- 
scu, niechby przynajmniej zebranie się Sejmu 
znalazło tak przygotowane koła poselskie, aby 
jak najmniej zajęła czasu. 

Co do drugiego, nie widzimy wcale, aby, 


— 


jak powiedziano temi dniami, sz. poseł sta-|q 


wiał nowy programat. Postawić rezolucyę i 
wysłać delegacyę: tego chcą wszyscy, którzy 
są przeciwni wnioskowi p. Smolki, którzy nie 
chcą abstencyi. P. Szujski wypowiedział pro- 
gram, jakiego się trzymać zamierzył ; wskazu- 
je tylko, w jaki sposób zdawałoby mu się 
najstósowniej postawić drugi raz rezolucyę. 
Nie mielibyśmy nic przeciw wypracowaniu me- 
moryału. Chodzi nam tylko, czy rezolucya ma 
być znów jako taka wysłana, czy też żądań 
w niej zawartych nie byłoby lepiej pomieścić 
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w adresie do tronu. Radziliśmy to w roku 
zeszłym dla wiadomych przyczyn, których po- 
wtarzać tu nie będziemy. Dziś doświadczenie 
dodaje nam na poparcie naszego sposobu wi- 
dzenia, jeszcze jeden argument. Wiemy, jakim 
trudnościom ulegało wprowadzenie rezolucyi 
do Rady państwa. Rząd nie chciał jej przed- 
łożyć, bo regulamin o wnioskach sejmowych 
milczał; skończyło się na tem, że ją udzielił, 
a Izbie brakło niby czasu, aby ją wziąść na 
porządek dzienny. Owóż, gdyby żądania. nasze 
były wyrażone w adresie, a delegacya złoży- 
ła ministerstwu rezolucyjny memoryał, nie 
przeszkadzałaby już godność śejmowa, aby po- 
tem postawiła delegacya od siebie wniosek 
czyli rezolucyę, a tem samem uniknęłoby się 
wszelkiej trudności wprowadzenia jej pod o- 
brady Izby. 
Co do trzeciego, samo z siębie wynika, że 
jesteśmy w zupełnej z sz. posłem zgodzie. W 
uwagach naszych podnieśliśmy głównie te stro- 
ny, w których przekonania w sprawozdaniu 
wyrażone odpowiadały naszym. A są to wła- 
śnie punkta najważniejsze. Różnice więc, ja- 
kie zachodzić mogą między nami, chętnie po- 
mijamy, w chwilach bowiem, gdzie tyle zale- 
ży na sprowadzeniu do pewnej: jedności roz- 
dwojonych umysłów, zgodność co do podsta- 
wy i kierunku działania dowodzi, że wspólny 
interes kraju jednakowo bywa pojmowany. 
zzz 


W następującym liście korespondent wska- 
zuje rezultat dalszych obrad i uchwał w wy- 
działach delegacyj względem wydatków na 
wojsko, czyni uwagi nad temí, uchwałami 0- 
raz opisuje. reformę zakładów wojskowo-nau- 
kowych przeprowadzoną przez. ministeryum 
wojny. 
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ttt. Zmniejszyć wydatki, jest i być winno 
naturalnie przewodnią myśl przy roztrząsaniu i 
układaniu budżetu. Tą myślą kieruje się wydział 
budżetowy delegacyi austryackiej. Jakoż roztrzą- 
sając zaprojektowany przez rząd budżet wydatków 
zwyczajnych na utrzymanie wojska i. uchwalając 
wnioski, które przedłoży delegacyi, zaproponował 
w nich obniżenie prawie każdego tytułu 
wydatków; chociaż przyznać należy, że już mini- 
steryum wojny w projekcie swoim zmniejszyło zna- 
cznie niektóre tytuły wydatków w porównaniu z 
dawniejszemi budżetami. Zmniejszenia jakie 
do dziś dnia wydział budżetowyuchwa- 
lił w samych wydatkach zwyczajnych na 
wojsko w r. 1870, i które to zmniejszenia jako 
wnioski swoje delegacyi przedłoży, wynoszą łą- 
cznie przeszło 4,180.000 złr. w porównaniu 
z żądanemi przez ministeryum na ten cel sumami. 

Nic słuszniejszego jak ta myśl zmniejszenia wy- 
datków, przewodnicząca wydziałowi budżetowemu 
w jego pracach; ale słuszną jest tylko pod wa- 
runkiem, aby przy zmniejszeniu wyda- 
tku zaspokojoną była potrzeba publi- 
czna wydatku tego wymagająca; słowem, 
aby oszczędność zaprowadzona była w sposób zgo- 
ny z dobrem i bezpieczeństwem narodów państwo 
składających. Otóż w zastósowaniu tej prze- 
wodniej myśli oszczędności, objawiają się w wy- 
dziale budżetowym dwa dążenia, jak to już w 
przeszłym liście wspomniałem: Jedni delegowani 
(ultra niemieccy) uchwalając zmniejszenie wydat- 
ków na wojsko, nie zważają, czy to nadweręży 
gotowość armii na przypadek wojny, czy zmniej- 
szy stan wojska już dziś bardzo niski i uczyni nie 
podobnem należyte wyćwiczenie żołnierza. Drudzy 
delegowani starają się zaprowadzić oszczędności w 
administracyi wojska, zmniejszyć wydatki na bu- 
dowle wojskowe, a nie naruszać przez obniżenie 
wydatków gotowości i stanu armii. W taki sposób 
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dnią myśl oszczędności delegowani polscy i wę- 
gierscy. Delegowani wojskowi, jak jenerałowie Mer- 
tens, Ks. Dietrichstein, wiceadmirał Wiillersdorf, 
są naturalnie przeciw wszełkiemu zmiejszeniu wy- 
datków na wojsko, 

W skutek wspomnionych dążeń w zastosowaniu 
myśli oszczędności, zmniejszono niektóre pozycyę 
wydatków, które nie powinny były uledz ob- 
cięciu, a natomiast nie dość obcięto in- 
ne. I tak np. zmniejszył wydział, jak to przedsta- 
wiłem w ostatnim liście, 4ty tytuł wydatków, co 
jeżeliby się utrzymało w obu delegacyach, pocią- 
głoby za sobą zmniejszenie stanu armii już dość 
niskiego; a natomiast nie dość obcięto 13ty tytuł 
wydatków, tj. na zarząd i utrzymanie budowli woj- 
skowych. 

Lecz wracam do kolejnego przedstawienia obrad 
i uchwał wydziału budżetowego delegacyi austrya- 
ckiej od chwili, w której przerwałem je.przy koń- 
cu przeszłego listu. Przedewszystkiem wspomnę, 
że wydział ten dzisiaj dopiero ukończył 
rozprawy nad budżetem wydatków zwyczajnych i 
nadzwyczajnych na wojsko, czem już sześć dni się 
zajmuje, a na jutrzejszem posiedzeniu zacznie roz- 
trząsać projektowane przez rząd wydatki na ma- 
rynarkę wojenną w 1870 r. Powodem długiego 
trwania rozpraw jest już to chwalebne wglądanie 
głębiej w przedmiot, już to mniej chwalebna ga- 
datliwość niektórych członków wydziału. Lecz wy- 
wział wojskowy delegacyi węgierskiej, dalszym jest 
jeszcze od końca swej pracy. poż 

Wydżiał budżetowy delegacyi austryackiej uchwa- 
liwsży wniosek 0 zmniejszenie do 48 milionów 
najważniejszych, a zarazem największych tytułów 
budżetu wojskowego, tj. 4go, 20go, 21go i 22go, 
obejmujących właściwe wydatki na wojsko, jakoto: 
żołd, wyżywienie jego i ubranie, zmniejszywszy 
przeto te pozycye wydatków o 2'/ milionów złr. *) 
przystąpił do roztrząsania wydatków na utrzyma- 
nie wojskowych pociągów. 

W czasie pokoju istnieje tylko zawiązek pocią- 
gów wojskowych, który obecnie w Austryi liczy 
2.073 ludzi i 1451 koni, a dopiero w czasie woj- 
ny, mając obsługiwać całą armię postawioną na 
stopę wojenną i w polu się znajdującą, rozrastać się 
muszą pociągi wojskowe w wielkie rozmiary i li- 
czyć wówczas do 25,000 ludzi i do 20.000 koni 
zaprzęgowych. Dla tego w czasie pokoju oprócz 
zawiązku pociągów wojskowych, istnieć muszą wiel- 
kie magazyny i zakłady pociągów. Wydatki więc 
na utrzymanie pociągów wojskowych w czasie po- 
koju, rozdzielają się na dwa tytuły, na utrzymanie 
pociągów wojskowych, oraz na utrzymanie ich ma- 
gazynów i zakładów. 

Na pokrycie pierwszego tytułu wydatków w ro- 
ku przyszłym, żądało ministeryum wojny 277.813 
złr. a na pokrycie drugiego 138.480 złr, Po dość 
długich rozprawach, w których wskazywano zby- 
teczność krajowych komend pociągów wojskowych, 
wydział przeznacył na pierwszy tytuł 250.000, a 


*) Dla objaśnienia, na jakich podstawach ministeryum 
wojny obrachowało sumę -50'/ milionów złr. potrzebną 
według niego na żołd, kwatery, wyżywienie i ubranie 
żołnierzy w 1870 r., którą to sumę wydział zniżył do 
48 milionów, przytoczę tutaj, iż liczył rocznie prze- 
cięciowo żywność, bez chleba dla żołnierza piecho- 
tnego, 40 złr. 90 c., dla żołnierza jezdnego 39 złr. 
20 č., dla artylerzysty 42 złr.; chleb dla żołnierza pie- 
chotnego 25 złr. 10 c., dla jezdnego 23 złr, 70 c.. dla 
artylerzysty 25 złr. 20 c.; żołd rocznie Żołnierza w 
piechocie, jeździe lub artyleryi 21 złr, 90 c.; paszę 
dla konia w jeździe 136 złr. w artyleryi 137 złr. itd, 
Te ceny żywności dla wojska i paszy cbrachowane 
przybliżenie na r. 1870, są wyższe niż były obliczone 
w r. z. w budżecie na r. b., juź to z powodu, że do- 
tychczasowe wiadomości wskazują, że w ogóle ceny ży- 
wności i paszy będą w roku 1869 na 1870 wyższe, 
mianowicie w krajach węgierskich i niemieckich; już 
to z powodu, że obniżana w roku zeszłym mimo sprze- 
ciwiania się ministra wojny przez delegacye suma na 
żywność dla wojska, okazała się za małą. Jest to 
właśnie jeden z powodów żądania przez ministeryum 
kredytu dodatkowego na r. b. Uchwalone przeto teraz 
przez wydział zmniejszenie , mianowicie 4g0 tytułu 
wydatków tj. na żołd wojska, mogło być tylko wyko- 
nanem przez zmniejszenie stanu armii, Przypis. kores. 
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chcą w wydatkach na wojsko zastosować przewo- |na tytuł drugi 120,480 złr., i odpowiednie wnioski 
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przedłoży delegacyi. 

Następnie przyszedł pod rozbiór tytuł wydatków 
na utrzymaniezakładów wojskowo-nau- 
kowych (6ty tytuł budżetu). Od lat parę prze- 
prowadza minister wojny zwolna reformę tych za- 
kładów, którą zajmuje silnie uwagę tak delegacyi 
jak i publiczności. Dla tego mówiąc o uchwaleniu 
wydatków na te szkoły wojskowe, dłużej nieco nad 
niemi się zastanowię. < 

Obecnie istnieją wpaństwieaustryacko 
węgierskiem następujące zakłady woj- 
skowo-naukowe: akademia wojskowa w Neu- 
stadzie pod Wiedniem, akademia ,inżynieryi w 
Klosterbruck* przy Znaimie, akademia w 
Białym kościele (Weisskirchen); Ę rawii, trzy 
zakłady kadeckie w Eisenstadt, St. | Pölten, i w 
Marbgirgu ; cztery artyleryjskie kompanie uczelne 
w Pradze, w Ołomuńcu, w Libenau i w owie, 
pięć wyższych zakładów wychowawczych wojsko- 
wych w Kutnej-horze (Kuttenberg), w Koszycach, 
w Giins; w Strass, i w Kamenic, dwa niższe za- 
kłady wychowawcze wojskowe w Fischau, w Przy- 
rowie, wyższe kursa artyleryi, inżynieryi, wojsko- 
wej intendentury w Wiedniu, szkoła wojskowa, 
centralna szkoła jazdy, wykład nauki zarządzania 
pograniczem wojskowem, szkoła weterynaryi w 
Wiedniu, pionierska kompania uczebna w Tullu 
nad Dunajem , wreszcie zakład wychowawczy có- 
rek oficerskich w Hernalu pod Wiedniem. 

Wiele z wyżej wymienionych zakładów było 
mniej stosownie urzędowych, niektóre całkiem dziś 


- Rok 1869. 
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zbyteczne, a inne wymagały rozwinięcia i ułepsze- 


nia. Dawniej już wyraziły delegacye życzenie, aby 
znieść tak zwane wychowawcze zakłady wojskowe, 
i te niższe szkoły niby wojskowe, w których mło= 
dzież pobićra ogólne dopiero wykształcenie jakie 
otrzymywać może także w szkołach publicznych 
cywilnych lepiej urządzonych. Reforma ta zmie- 
rzała do zatarcia wyłączności stanu 
wojskowego i zbliżenia wojskowych z inny- 
mi obywatelami. 

Nadto delegacye oświadczyły dawniej, iż uwa- 
żają zbyteczną akademię wojskową, medyczną, tak 
zwaną jozefińską, mającą kształcić lekarzy dla ar- 
mii. Albowiem lekarz wojskowy potrzebuje tych sa- 
mych nauk i tego samego wykształcenia co le- 
karz cywilny, i takowe w wyższem stopniu dać mu 
mogą lepiej urządzone akademie medyczne cywil- 
ne. Natomiast żądano rozwinięcia i podniesie- 
nia szkół i akademij, w których wykładane są 
nauki specyalnie wojskowe. Teraźniejszy mi- 
nister wojny jenerał Kuhn sam już wziął inicya- 
tywę w tej reformie, i zebrany przez niego Ko- 
mitet skreślił cały system reform w tych zakła- 
dach, które zyskały już zatwierdzenie Cesarza, lecz 


kolejno tyłko i stopniowo - przeprowadzone być _ 


mogą. 

Odpowiednio zamierzonemu systemowi reform, znie- 
siono w r. z. niższy zakład wychowawczo wojsko- 
wy w Białym kościele na Węgrzech, dwie ucze- 
bne kompanie piechoty w Hainburgu: i Ołomuńcu, 
oraz zakład kadecki w Hainburgu. Z końcem r. b. 
szkolnego będą zniesione: niższy zakład woj- 
skowo wychowawczy w Przyrowie, wyższy zakład 
wojskowo wychowawczy w Kamenicy, | et” kom- 
pania pionierska w Tullu i zakład kadecki w Mar- 
burgu. Natomiast akademia inżynieryi istniejąca 
dotąd w Klosterbruck i akademia artyleryi w Bia- 
łym kościele w Morawii będą połączone w jedną 
wojskową akademię, urządzoną w Wiedniu, 
z powodu, iż stolica i w ogóle każde większe mia- 
sto może dostarczyć mniejszym kosztem lepszych 
środków naukowych i nauczycieli więcej wykształ- 
conych, a najznakomitsi uczeni, wykładający nauki 
w innych szkołach stołecznych, mogą i w tej aka- 
demii nauczać. Akademia wojskowa W Neustadzie, 
która wydała najznakomitszych oficerów austrya- 
ckich, ma być i nadal utrzymaną. Później zamie- 
rza ministeryum cztery uczebne kompanie artyle- 
ryi wyżćj wymienione, połączyć w jedną techni- 
czną szkołę wojskową, i umieścić ją w wiel- 
kich budynkach w Weisskirchen w Morawie, któ- 
re opróżnione zostaną po przeniesieniu z tamtąd 
akademii artyleryi. 

Lecz dodać tu muszę uwagę. Zapewne dobro 
nauki przemawia za połączeniem wspom nionych 
czterech artyleryjskich kompanij uczebnych w je- 


Część literacko - artystyczna. 


Serafina. 


(Ciąg dalszy). 


nV kilka dni później baron, krótko i węzłowato, 
dzie JMił córce, że opuści dom rodzicielski i pój- 
— PA dokończenie edukacyi do klasztoru. 
la Tak, mój ojcze... odrzekła obojętnie. — 
się bah bez ukochanej Resi, świat cały wydawał 
e ez koloru i wdzięku. 

rych. gł0 się jednak serduszko na widok ponu- 
db; Murów, nieukończonych korytarzy, sklepień 
ki acych tysiącznem echem automatyczne kro- 
widm ISzek, zakwefionych postaci snujących się jak 
Mogfęrą | Piersi zawisła kamieniem grobowa at- 
Oddych klasztoru, tak różna od tej, jaką dotąd 
każą ata, czystej, pełnej woni i światła. — Na 
tość sw roku krępowana regułą, uczuła całą war- 
knięta ady utraconej, ijak wolna ptaszyna, zam- 
Ìata sl BIE w ciasnej klatce, rozpaczliwie rozbi- 
da dła o ściany więzienia, 

pczo, Padła wolność. domowa, macierzyńskie pie- 
lepki y Teresy, dźwięki mowy słyszanej od ko- 
którę, Powieści © cudownej północnej, krainie, do 
leżanki całem; sercem -tęękniła, Arystokratyczne ko- 
Wały } 1 mniszki miłujące ceremoniał skandalizo0- 
dza), SIę zachowaniem bar podobniejszej do 


zi S anie onowny. 
kiej sarneczki, niż do panienki z wielkiego do- 
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mu. Gorzej jeszcze było z naukami; Serafina wie- 
działa wprawdzie mnóstwo rzeczy bardzo cieka- 
wych, pochwytanych tu i owdzie przypadkiem i 
nagromadzonych bez ładu, lecz wobec klasztornej 
mądrości, stała na równi z pierwszą lepszą ciga- 
rerą z Sewilli. — Przełożona, po długiej medyta- 
cyi, zawyrokowała, że edukacyę baronowny należy 
rozpocząć od elementarza; tymczasem siostry dzie- 
lące między sobą kierunek pensyi, po kilku dniach 
odkryły w niej z przestrachem szatańską wiedzę, 
przez złego ducha widocznie natchnioną, i gdyby 
nie urzędowa pozycya ojca, Serafina byłaby na pe- 
wno wypędzona z klasztoru, jako istota siejąca 
zgorszenie i pogańskie zepsucie. 

Ową wiedzę, przypominającą piekielne rogi, za- 
czerpnęła nie z lekcyi Teresy, ale z biblioteki oj- 
cowskiej, zakupionej po poprzedniku wrąz z me- 
blami. — Chęć dowiedzenia się z książek czegoś 
o Polsce, zawiodła Serafinę między foliały księgo- 
zbioru, i w ciągu lat pożerała naprzemian traktaty 
filozoficzne ośmnastego wieku i powieści, dzieła 
historyczne i poezye, dostarczające żywiołu wro- 
dzonej ciekawości i bujnej imaginacyi. Pamięć usą- 
dowiła na półkach mózgu różnorodne idee wszel- 
kiego pochodzenia i natury, fałszywe poglądy, 
oderwane pojęcia, przybierające w oczach zakon- 
nic potworne rozmiary i roznoszące zapach siarki 
i smoły. A i 

W młodej głowie panował w samej rzeczy nie- 
słychany chaos, istny Babel, z którego jednak u- 
miejętna ręka, rozwijając wrodzone zdolności „i 
szczepiąc zdrowe światło, łatwo mogła wspaniały 
gmach stworzyć. Hiszpańskie mniszki obrały nato- 
miast drogę represyi i surowej dyscypliny, mającej 


zbłąkaną owieczkę zwrócić na. proste szlaki. Uko- 
chane dziecię pobożnej Teresy skazano na zupełne 
odosobnienie od reszty żyjących, na maceracye, 
posty, ćwiczenia duchowne, długie i częste konfe- 
rencye z miejscowym spowiednikiem, w których nie 
łagodne napomnienia i perswazya, lecz czarne ob- 
razy i postrach główną grały rolę. 

Gwałtowne środki, przy charakterze Serafiny nie- 
znoszącej najlżejszego przymusu, obudziły bunt o- 
warty, upoważniający przełożoną, w żyłach której 
zawrzała krew Torquemady, do podwojenia wyra- 
finowej srogości względem biednej grzesznicy. Zła- 
mana na ciele, zgnębiona moralnie, zamknęła się 
w biernym oporze, żadną siłą ludzką nieskruszo- 
nym, i zawzięta walka między fanatyczną płodną 
w pomysły gorliwości i kamiennym posągiem upo- 
ru, trwała do końca jej pobytu w klasztorze. 

Kiedy po dwóch latach niespełna, zaczynało bra- 
knąć Serafinie sił do znoszenia takiej egzystencji, 
jak Deus ex machina zjawił się baron jednego po- 
ranka i zabrał córkę, niepojmującą przyczyn ra- 
ptownej przemiany losu. — Większe zdziwienie je- 
szcze czekało ją pod dachem rodzicielskim — Ža- 
stała cały pałac odnowiony od fundamentów do 
stropu i pełen życia; jakąś damę piękną i młodą, 
arystokratycznej postaci, witającą ją imieniem cór- 
ki — baron ożenił się bowiem Świeżo —, czeka- 
jące modniarki i szwaczki; ruch nadzwyczajny, 
którego ona była jakby ogniskiem. Co więcej, na- 
zajutrz zaraz, przy boku macochy grzecznie ma- 
cierzyńskiej, odbyła pierwsze wejście w świat sa- 
lonowy. 

Łatwo sobie wystawić odurzenie dzikiej wycho- 
wanki Teresy, przeniesionej prawie rószczką czarno- 


księżską 'z murów klasztornego więzienia, pośród 
ludzi wolnych, wesołych, między twarze uśmie- 
chnięte i na pozór szczęśliwe, w pełny wir zaba- 
wy, zbytku i cywilizacyi; stającej się naraz przed- 
świetnego -zgroma- 


miotem ciekawości i uwagi 
dzenia. 


W szesnastu latach, Serafina wystrzeliwszy nad 
wiek i miarę, cienka i wysmukła jak włoska to- 
pola, przy całej nieśmiałości, uderzała plastyczną 
harmonią, prostotą, spokojem ruchów i postawy. 


Natura obdarzyła ją regularną, zgodną z prawidła- 
mi nieśmiertelnej klasycznej sztuki, budową szyi i 
ramienia; doskonałą proporcyą wymiarów i elasty- 
czną lekkością, a nadewszystko — niesłychaną gra- 
cyą i niewypowiedzianym wdziękiem hojnie rozla- 
nym w całej postaci, których sztuka nigdy zastą- 
pić, ani wiernie naśladować nie potrafi. Zupełny 
brak artyficyalnego poloru, zabijający młodziuchne 
debiutantki na scenie salonowej, podwyższał blask 
doskonałej, skończonej piękności. Porównanie z re- 
sztą obecnych kobiet, mniej lub więcej zbliżonych 
do konwencyonalnego typu wielkoświatowej damy, 
musiało wypaść na korzyść dziewiczego arcydzie- 
ła mistrzyni, ukrywającej z zazdrością przed okiem 
ludzkiem swego tworzenia tajemnice. IH 

Jeden z ostatnich reprezentantów tradycyjnej 
galanteryi francuskiej, stary dyplomata bawiący w 
przejeździe na dworze Madryckim, wielki Znawca 
i admirator płci pięknej, zbliżył się pierwszy do 
Serafiny. przykutej do krzesła macochy, i w pochle- 
bnych słowach złożył wyraz niekłamanego uwiel- 
bienia, stanowiącego epokę w życiu kobiety. Za 
nim posypały się prezentacye wyboru męzkiego to- 


ronowej, która gryząc wargi za wachlarzem, wsta- 
ła i pociągnęła rywalkę w inną stronę, gdzie 0- 
party o konsolę stał młody i przystojny mężczy- 
zna, z niespokojnym wzrokiem ; jeden z małej liczby 
obojętnych spektatorów wschodzącej gwiazdy. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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SŁOWO , 
o Bramie FloryanSkićj 
W KRAKOWIE 
skreślił prof. Nózef Kremer 


wedle operatu przez niego wypracowanego na żą- 
danie Rady miasta. 


(Ciąg dalszy). 


Istnóm dziełem artystycznóm tego czasu przejści 
jest brama Floryańska, a orid jéj AR a 
Z tem p”: A Sig adwyraźnićj dwie epo- 

1 wręcz różne 0d Sle 1e;.DO s > 
nosaniu. ; epoka gotycka i re 
tyl gotycki najwierniej wyraża nam nastrój ro- 
mantyczny drugićj połowy srednich wieków, bo ów 
spiritualizm, co lekko sobie ważąc naturę, tęskni 
do światów idealnych, pragnie uduchownić mate- 
ryę, zrywa się ku niebu. Jest to epoka owych ry- 
cerzy fantastycznych, żyjących w ideałach miłości i 
honoru, pustelników, pokutników i pielgrzymów — 
epoka, która stawia kościoły i wieże spinające się 
w etery, a dzierga kamienie w koronki i zastępu- 


warzystwa, wzbudzające widoczną zazdrość w ba- | je Ściany murowane szkłem, bo olbrzymięmi oknami, 


dnę szkołę techniczno-wojskową, a chęć zużytko- 
wania obszernych budynków w Białymkościele za 
umieszczeniem jej tamże. Jednak sądzę, że nie na- 
leży centralizować większej części zakładów i szkół 
wojskowych w Wiedniu; ale każdy obszerniejszy 
kraj, który przyczynia się znacznie do funduszów 
na utrzymanie szkół wojskowych, powinien mieć 
w swych granicach choć jeden zakład 
wojskowo-naukowy. Nie potrzebuje on i wów- 
czas być pomieszczonym w jakim małem miaste- 
czku, gdzie kosztownem jest utrzymanie środków 
naukowych i nauczycieli; bo można go założyć w 
jednym z głównych miast kraju. Uwaga ta tyczy 
się głównie Galicyi, w której granicach nie ma 
żadnego znaczniejszego zakładu wojskowo nauko- 
weg ie będzie zupełnie żadnego po wyniesie- 
nių kowa artyleryjskiej kompanii uczebnej, 
mało odpowiedniej swojemu celowi. 

Na utrzymanie zakładów wojskowo-naukowych w 
1870 r. żądało ministeryum wojny w projekcie 
swoim 1,088.000 złr. Gdy w r. z. delegacye prze- 
znaczyły na utrzymanie tych zakładów 1860 r. 
1,281,328 złr; przeto okazuje się, że ministeryum 
żądało na rok przyszły na ten cel mniejszej sumy 
niż delegacye na rok bieżący uchwaliły. Ten mniej- 
szy wydatek jest skutkiem opisanej reformy tych 
zakładów i zwinięcie z końcem r.b. czterech, któ- 
re uznano za zbyteczne, i które wyżej wymieniłem. 
Mimo tego sprawozdawca, którym był deputowany 
niemiecki Figuly, jakkolwiek w czczych frazesach 
oświadczał, że jest przeciw zmniejszaniu szczupłych 
funduszów na oświecenie i wykształcenie dawanych, 
jednak wnosił znaczne zniżenie sumy żądanej na 
utrzymanie zakładów wojskowo naukowych, a to 
pod pozorem, że w ukademii wojskowej neustatdz- 
kiej jest za wiele służby. Jednak ostatecznie 11tu 
głosami przeciw 10ciu, przyznał wydział sumę żą- 
daną przez rząd na zakłady wojskowo-naukowe. 

Sprawozdanie i uwagi o rozprawach i uchwałach 
wydziału budżetowego nad dalszemi tytułami wy- 
datków zwyczajnych i nadzwyczajnych na wojsko w 
roku przyszłym odkładam do następującego listu. 
Na zakończenie niniejszego, podam ogólny re- 
zultat dziś właśnie ukończonych rozpraw i u- 
chwał wydziału nad temi wydatkami. 

Sumy przyznane przez wydział delegacyi austrya- 
ckiej na pokrycie wydatków zwyczajnych i nadzwy- 
czajnych na wojsko w r. 1870. mniejsze są od 
żądanych przez ministerium wojny, w ogóle o 
5,250.000 złr. Mianowicie, zwyczajne wydatki 
na wojsko zmniejszył wydział o 4,180.000, 
a wydatki nadzwyczajne 0 1,066.000 złr; i 
odpowiednie wnioski przedłoży swojej delegacji. 
Wydział delegacyi węgierskiej ukończył dotąd roz- 
prawy nad zwyczajnemi wydatkami na wojsko, i 
zmniejszył je tylko o 3,700.000, i to w in- 
nych pozycyach niż wydział austryacki. 


KORESPOX DENCYA CZASU. 


Wiedeń 4 sierpnia. 


— r. Nie małe tutaj panuje zdziwienie, a na- 
wet osłupienie z powodu wiadomości nadeszłej 


z Florencyi, że Trybunał apellacyjny w Lucca za- 
decydował, iż niema podstawy do postawienia w 
stan oskarżenia osób, znajdujących się pod śledz- 


twem o zamach na jenerała broni hr. Crenne- 
ville. Jak wiadomo, powierzono sądowi w Lucca 
prowadzenie procesu tego, ponieważ trybunałowi 
w Livorno nie przypisywano potrzebnej bezstron- 
ności i to z powodu usposobienia, jakie w Liwor- 
nie panuje Hs Kurz hr. Crenneville, a nadto chcia- 
no sędziów ochronić od vendeżty obwinionych i ich 
stronników. Pokazało się atoli, że i Trybunał w 
Lucca nie miał odwagi do przeprowadzenia proce- 
su, w którym — jakkolwiek zapatrywać się bę- 
dziemy na motywa polityczne — rozchodzi się 0- 
statecznie o skrytobójstwo dokonane na konsulu 
Ingheramim, a usiłowane na osobie hr. Cren- 
neville. W sferach tutejszych nie dowierzają, jako- 
by śledztwo wstępne nie dostarczało potrzebnego 
materyału do aktu oskarżenia. Kto atoli zna dżi- 
wne pojęcia Włochów o uprawnieniu do zemsty 
„osobistej, tudzież teroryzm, pod jakim zostają sę- 
dziowie — przypominamy tylko przeszłoroczne 
zdarzenia w prowincyi Reggio — zdoła sobie wy- 
tłómaczyć, choć nie usprawiedliwić postępowanie 
Trybunału appelacyjnego w Lucca. 

_ Wiadomości z Włoch brzmią w ogóle dość dzi- 
wnie. Margrabia Pep oli, poseł włoski w Wiedniu, 
wyraża się nieraz w sposób zastanowienia godny 
© stosunkach tamtejszych. Są one w rzeczy samej 
nie bardzo pocieszające. Powaga rządu ma być w 
każdym kierunku podkopaną, finanse znajdują się 
w stanie opłakanym, a w jeszcze bardziej opłaka- 
nym sam parlament, który w ciągu siedmiomie- 
sięcznej sesyi prawie nic nie zrobił, lubo miał do 
załatwienia cały szereg bardzo ważnych przedło- 
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monopolu tytuniowego — lecz w sprawie udziału 
deputowanych w kradzieży dokumentów posła Fam- 
brego wykryła fakta, niesłychane w rocznikach 


parlamentaryzmu. Nawet umiarkowani i bardzo li- 
beralni mężowie mniemają, że może nie pozostanie 
nic innego do czynienia, jak ustanowić dyktaturę, 
aby państwo uwolnić od zupełnego zastoju, jaki 
zapanował w skutek ociężałości machiny parla- 
mentarnej. Na teraz rząd zamyśla rozwiązać Izbę, 
której kadencya i tak się już wnet skończy, a na- 
stępnie nowe rozpisać wybory. Niebawem parla- 
ment dekretem królewskim będzie zamknięty, lecz 
już napowrót zwołanym nie zostanie; rozwiązanie 
jego nastapi w jesieni, równocześnie z rozpisaniem 
nowych wyborów. 

Jedynym pocieszającym objawem wśród obecne- 
go położenia Włoch, pomimo smutnego stanu fi- 
nansów, jest uderzający rozwój handlu i przemysłu, 
i to we wszystkich gałęziach produkcyi naro- 
dowej. 


Peszt 3 sierpnia. 


(W.) Sprawdza się przewidywanie moje, że w 
sprawie Pogranicza Wojskowego, przeważą na teraz 
rady umiarkowanego postępowania. Półurzędowy 
Esti Ldp (Dziennik Wieczorny) z dnia wczorajsze- 


jenerałów w szkole austryackićj wychowanych. „Po- 


którymby największą sprawiło przyjemność, gdyby 
Delegacya węgierska popełniła ten błąd, iżby 
wciągnąwszy rozwiązanie kwestyi Pogranicza w za- 
kres swoich obrad, dała przez'to i Delegacyi au- 
stryackićj prawo brania udziału w rozstrzygnięciu.* 

„Tak więc można być pewnym, że Delegacya wę- 
gierska uznając się niepowołaną do rozwiązywania 
téj ważnój kwestyi nie będzie wiodła sporu do 0- 
stateczności i ograniczy się na prostem zastrzeże- 
niu praw. Zarazem jednak półurzędowy dziennik 
daje poczuć, że w Peszcie rozumieją, iż zbliża się 
chw la stanowczego działania, i że Węgry przed 
takiem działaniem na właściwem polu wcale się 
nie cofną. Podnosząc bowiem znaczenie kwestyi, 
która nie jest czem innem jak kwestyą całości 
państwa, nad którą nie może być wspólnego gło- 
sowania, dziennik dodaje: „W takich okoliczno- 
ściach będzie daleko właściwićj oddać rozstrzy- 
gnięcie sprawy sejmowi, a krótkotrwały stan obe- 
cny nie będzie tyle szkodliwy, ile szkodliwemby 
było rozwiązanie w kierunku zapatrywań Delega- 
cyi austryackićj.* 

Decyzya przez sejm, to konflikt otwarty. Wstrzy- 
mywano się z nią dotąd w przekonaniu, że nie 
wypada wywierać wyzywającego nacisku w kwestyi, 
którćj ostateczne rozwiązanie niewątpliwe, a gdzie 
czas i umiejętne postępowanie były najwłaściw- 
szemi do usunięcia trudności. I dziś zapewne więk- 
szość sejmowa nie będzie się spieszyć z wywoły- 
waniem konfliktu, lecz nagłuche groźby odpowiada 
groźbą jawną, że zmuszona, nie cofnie się, i przed 
takiem stanowczem postąpieniem. Niech więc ra- 
dzą ci, którym zależy, aby żadna otwarta niezgo- 
da nie rozrywała sił monarchii. 

Wogóle, przyznać trzeba, że zachowanie się 
pewnych sfer w sprawie Pogranicza, jest bardzo 


nia. Dziennik opozycyjny, występujący przeciw u- 
godzie węgiersko-chorwackićj Novi Pozor przesta- 
je w Wiedniu wychodzić, lecz na jego miejsce wy- 
chodzić ma w Pogranicza Wojskowem, zapewne w 
Esseg graniczarskiem, dziennik Branik w tymże 
samym kierunku redagowany. Dziennik ten wy- 
chodząc na Pograniczu nabiera wcale innego zna- 
czenia. Opozycya jego przestaje być abstrakcyjną 
niejako, a choćby nawet była sztucznie i nadal 
podtrzymywaną, szkody jakie zada rozwojowi sto- 
sunków węgierskich na podstawach układu kroa- 
ckiego, mogą być niemnićj rzeczywiste. Utrzymu- 
ją powszechnie, że na dziennik ten idą znaczne 
subsydya z Wiednia, pewnem zaś jest, że stoso- 
wnie do decyzyi ministra wojny, jego procesa pra- 
sowe rozstrzygać się będą w ostatnićj instancyi 
nie w Zagrzebiu i nie wj Peszcie, lecz w Wiedniu. 
W kraju wojennie zorganizowanym, gdzie swobo- 
dna opinia słabo tylko objawiać się może, wielkie 
jest znaczenie dziennika, którego byt zapewniony. 
Dziennik zaś taki będąc niezawiśle postawiony od 
praw i sądów państwa, może stać się niebezpiecz- 
nym dla niego, gdyby tym, w czyich ręku pozosta- 
wać będzie, przyszło na myśl używać go przeciw 
interesom państwa. 

Pasowanie się Węgrów z trudnościami żorgani- 
zowania napowrót swego całego państwa na pod- 
stawie niezawisłości, wówczas gdy siła materyalna 
po największćj części nie znajduje się na ich stro- 
nie, przynosi dla zdrowia narodowego tę dobrą ko- 
rzyść, że szukać muszą poparcia na drogach bar- 
dzićj zgodnych z wolnością ludu, aby módz spoić 


go powiada, że właściwie trudno się było spodzie- 
wać innych oświadczeń w sprawie Pogranicza od 


między nimi znajduje się wielu, powiada Esti Ldp, 


jątrzące, i potrzeba taktu politycznego Węgrów, 
aby zdołali się utrzymać w granicach umiarkowa= 
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że swe rachuby i wewnętrzni nieprzyjaciele, nie 
przestało dotąd zajmować tutejszéj prasy, pomimo 
urzędowych zaprzeczeń, podających w wątpliwość 
samo odezwanie sję kanclerza. Wszystkie dzienni- 
ki z kolei wyraziły swoje niezadowolenie z wygło- 
szenia podobnych zasad przez męża zajmującego 
tak wysokie stanowisko w konstytucyjnćj monar- 
chii, jakkolwiek niewątpliwie inne niż przypisywa- 
ne musiało być znaczenie słów istotnie przez kan- 
clerza powiedzianych. Zdaje się jednak, że sumie- 
nie publicystów węgierskich nie mogło się uspo- 
koić przed obawami, aby sąd cywilizowanego świa- 
ta nie posądził Węgrów o solidarność w tych prze- 
konaniach, i o spożytkowywanie siły zbrojnój, do 
którćj mają wspólne prawo, dla podtrzymania swój 
wewnętrznój konstytucyj. Dzisiejszy jeszcze Hon 
powraca do tegoż tematu :we wstępnym artykule i 
powiada, że oświadczenie podobne byłoby smutnem 
świadectwem dla' pojęć wiedeńskich o konstytu- 
cyonalizmie. Jeżeli zaś przy tem hr. Beust miał 
na myśli narodowość, mówiąc o wrogach we- 
wnętrznych, to zgadzałby się w swych pojęciach 
z dziennikiem - Osten, który także utrzymuje, iż 
gdyby w Węgrzech potęga wspólnój armii przesta- 
ła być decydującą, to w tćj samćj chwili rasa wę- 


twierdzenie odpowiada istotnemu stanowi rzeczy, 
o tem wie każdy, Hon utrzymuje, że tak samo 


dowości przedlitawskich. A 
Również trwałe zajęcie, jakkolwiek mnićj może 

ożywione, wywołują oświadczenia hr. Beusta doty- 

czące polityki zagramicznćj, złożone w Podkomite- 


p. Pulszkiego; przewodniczącego Podkomitetu. 


sunki zewnętrzne. Widząc zaciekłą walkę stron- 
nictw, niktby się nie domyślał, że całe zdania z 
przemówienia p. Pulszkiego są żywcem przyswo- 


jone przez dziennik tak opozycyjny quand móme 
jak N. fr. Lloyd i przez jego węgierskiego towa- 
Hon. Być może, że zdarzy mi się 


rzysza — dziennik Hon 
sposobność dotknąć bliżćj tych jednolitych prawie 


zapatrywań węgierskich na politykę zagraniczną 


monarchii. Kwintesencyą tych zapatrywań w kwe- 


niu p. Pulszkiego: „Nie dążcie do wpływu w Niem- 
czech, nie dbajcie nawet o wykonanie stypulacyi 
traktatu prażskiego, 0 wytworzenie związku połu- 
dniowego: Niemiec, bo w najlepszym razie, w razie 
waszego powodzenia paritas między dwoma pań- 
stwami monarchii, polegająca na pewnćj równowa- 
dze «sił i jednostajności dążności politycznych, z0- 
stałaby naruszona.*. Oto rada, którą od tygodnia 
z nową siłą powtarzają kanclerzowi na wszystkie 
tony wszystkie organa węgierskie. 


Sprawozdanie z ósmego posiedzenia komisyi dla 
szkół realnych. 


Lwów dnia 31g0 lipca. Po otwarciu posie- 
dzenia motywuje najprzód p. referent propono- 


między poszczegółowe oddziały. n 
Dr S 
dne i niepotrzebne w oddziale gramatycznym, ra- 


obok trygonometryi prostokreślnej także kulistą, 
wraz z zastósowaniem obu. Rachunek różniczkowy 
i całkowy życzy sobie mieć wykreślony z oddziału 
technicznego, jako dla szkoły Średniej za trudny, o- 
pierając zdanie swe na powadze znakomitego ma- 
tematyka; natomiast chciałby widzieć w oddziale 
technicznym teoryę zrównań i początki geometryi 
nowszej. 2 í 

Dr Stanecki zbija najprzód w niektórych 
punktach zdanie Dr Strzeleckiego, twierdząc, opar- 
ty na przykładach, że ułamki ciągle są już w gra- 
matycznym oddziale potrzebne, a mianowicie ze 
względu na naukę miar, wag 1 monet, która się 
w tym oddziale ma traktować. Początków geome- 
tryi nowszej nie życzy sobie mieć w szkole śre- 
dniej już dla tego samego; że umiejętność ta jesz- 
cze zbyt nowa; przemawia zaś stanowczo za ko- 
niecznością rachunku różniczkowego i całkowego 
w oddziale technicznym, a to szczególnie ze wzglę- 
du na niektóre zagadnienia fizyki, które już w 
szkołach średnich‘: tylko na tej drodze wytłóma- 
czyć się dadzą. W końcy wskazuje na potrzebę 
miernictwa yraktycznego ze kt wy na kurs agro- 
nomiczny, który z oddziałem technicznym ma być 
połączony. 2 , 

P. Chlebowski wykazuje obszernie i grunto- 
wnie potrzebę opierania nauki rachunków na ge- 
ometryi, życzy sobie wciągnąć w program nauki 
matematycznej oddziału gramatycznego, także nau- 


gierska zostałaby zduszoną. Jak mało- podobne 


bezzasadnem okazałoby się ono i względem naro-, 


cie węgierskićj Delegacyi i przemówienie tamże 
Artykuły dziennikarskie wywołane tą okolicznością 


godne są uwagi ze względu, że stwierdzają dziwną 
jednozgodność w zapatrywaniu się Węgrów na sto- 


styi najbardzićj palącćj jest zawarta w przemówie- 


wany przez się rozkład nauk matematycznych po- 


trzelecki uważając ułamki ciągle za tru- 


dzi takowe przenieść do oddziału wyższego czyli 
realnego. W oddziale realnym uważa za potrzebną 


stopnia; przemawia za ułamkami ciągłemi w od- 
dziale gramatycznym, za geometryą sferyczną, jako 
niewymagającą wiele czasu i wcale nie trudną, w 
oddziale realnym wreszcie zgodnie z Dr Strzele- 
ckim za początkami geometryi nowszej. 

P. Maszkowski popiera zdanie p. Chlebow- 
skiego o udzielaniu nauki rachunków na podsta- 
wie geometryi, uważa ułamki ciągłe podobnie jak 
Dr Strzelecki za niepotrzebne w oddziale grama= 
tycznym i życzy sobie mieć teoryę zrównań już w 
oddziale realnym. 

Dr Strzelecki uznaje ważność opierania na- 
uki rachunków na geometryi, sądzi atoli, że tego 
nie należy wciągać w ustawę, lecz pozostawić re- 
gulaminowi. Co się tyczy rachunku różniczkowego 
i całkowego, oświadcza się jeszcze raz z całą sta- 
nowczością przeciw niemu. 

P. Chlebowski zgadza się z Dr Strzeleckim, 
że zastósowanie geometryi do matematyki odnosi 
się więcej do instrukcyi dla profesora, a ńie nale- 
ży koniecznie do ustawy. 

Po skończeniu dyskusyi nad tym $., zabiera 
głos p. referent. Uznaje ważność opierania ary- 
tmetyki na geometryi i sądzi, że Rada szkolna u- 
względni to przy wydawaniu instrukcyi, do ustawy 
zaś nie należy tego wciągać. Dodatek p. Chlebow- 
skiego o potęgowaniu i wyciąganiu pierwiastków 
przyjmuje. Uznaje ważność miernictwa praktyczne- 
go, sądzi atoli, że nauka ta ma dwie strony: geo- 
metryczną i techniczną; pierwsza należy do nau- 
czyciela geometryi, druga do kursu technicznego, 
a mianowicie do kursu rolniczego. Trygonometryę 
kulistą i jej zastósowanie, uważa referent za tru- 
dne dla uczniów szkół średnich, a niekoniecznie 
potrzebne dla technika średniego. Rachunek róż- 
niczkowy i całkowy uważa za język matematyczny 
w wielu gałęziach nauk technicznych, i sądzi, 
że kilka miesięcy wystarczy na podanie po- 
czątków tej nauki. Dodatek Dr Strzeleckiego 
o geometryi nowszej, przyjmuje dla oddziału real- 
nego. 

Przy głosowaniu przyjęto $. 13ty w następują- 
cej formie: 

„Instrukcya matematyki ogranicza się w od- 


dziale gramatycznym do sąmych ruchunków w licz- 


bach całkowitych i ułamkach tak pospolitych jako 
też dziesiętnych i ciągłych; obejmie naukę miar, 


wag i monet, naukę stósunków i proporcyj, naukę 


o potęgowaniu i wyciąganiu pierwiastków 2 i3 sto- 
pnia, obliczanie powierzchni i bryłowatości ciał, 
regułę trzech, regułę spółki i mieszaniny, rachu- 
nek procentowy, pojedynczy i składany. Ćwiczyć 


w rachunku z pamięci. 

„»W oddziale realnym nastąpi WSR arytmety- 
ki ogólnej elementarnej, tudzież eleme 

nimetryi, stereometryi i trygonometryi prostokre- 
Ślnej i kulistej z zastósowaniami, jakoteż początki 
geometryi nowszej. 

„Na oddział techniczny przypada teorya zrów- 
nań, początki geometryi analitycznej, . jakoteż ra- 
chunku różniczkowego i całkowego”. 

Po przejściu do $. 14go, zawierającego rozkład 
nauk przyrodniczych, zabiera najprzód głos pan 
Starkel i dowodzi, że uczenie chemii równocze- 
śnie z fizyką, jest niewłaściwe, że nauka fizyki 
powinna poprzedzać naukę chemii; żąda więc 
nauki fizyki już w oddziale gramatycznym. Che- 
mię radzi podzielić na ogólną, analityczną i zastó- 
sowang. Í 
„ P. Trzaskowski żąda, aby ze względu nato, 
iż wielu uczniów już po ukończeniu oddziału gra- 
matycznego przejdzie do praktycznych życia zawo- 
dów, podawano ogólne wiadomości z fizyki, a 
szczególnie meteorologii, już w oddziale gramaty- 
cznym. Nie sądzi, aby nauka ta, wykładana wła- 
ciwie i w należytych granicach , była za trudna 
dla uczniów tej kategoryi, jak to p. referent u- 
trzymuje. 

Dr Stanecki żąda nauki fizyki w 3ciej klasie 
oddziąłu gramatycznego, a to szczególnie ze wzglę- 
du na mineralogię, która się opiera na własno- 
ściach ciał. 

Dr Strzelecki uważa to za wynik niestóso- 
wnego . podziału szkoły technicznej średniej na 
trzy oddziały, że historya naturalna, przedmiot 
- ważny, w najniższym oddziale uczonym bę- 
zie. eS 

P.'Chlebowski przemawia za fizyką w klasie 
3ciej oddziału gramatycznego, a za ogranicze- 
niem historyi naturalnej na klasę 1 i 2gą tegóż 
oddziału. Sądzi przytem, że nauka fizyki na pod- 
stawie wiadomych uczniom zjawisk, da się już w 
najniższych klasach z korzyścią wykładać ; że tru- 
dności, jakie niektórzy w jej nauce w klasach niż- 
szych widzą, lezą nie w przedmiocie samym, ale 
w złej metodzie. 

P. Starkel chce mieć historyę naturalną we 
wszystkich trzech klasach oddziału gramatycznego, 
a obok fizykę w klasie 3ciej. 

„P. Trzaskowski żąda wyjaśnienia, dlaczego 
historyę naturalną usunięto zupełnie z wyższych 


będzie uczniów tak w rachunku cyframi, jakoteż 


ementarnej pla- 


+ 
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odezwanie się hr. Bensta, że podnieść potrzeba 
ducha armii, na którćj zniechęceniu opierają tak- 


Po skończonej dyskusyi zabiera głos p. refe- 
rent, wskazuje na trudności, z jakiemi rozkład 
nauk przyrodniczych jest połączony, dowodzi nie” 
stósowności nauki fizyki, jako nauki oderwanej, 
uczniów oddziału gramatycznego, i twierdzi, że 00 
zrozumienia chemii nie jest w tej mierze potrze” 
bng, jak p. Starkel utrzymywał. Nad nauką histo” 
ryi naturalnej rozwodzi się obszerniej, i wykazu)? 
gruntownie, że takowa nie może być w szkołach 
średnich przedmiotem umiejętnego traktowani% 
musiałaby się bowiem w takim razie oprzeć na ® 
lologii i anatomii, a te nietylko nie mogą być 
przedmiotem nauki w szkołach średnich, ale pó 
ciągają za sobą i inne niekonsekwencye. 

Przy głosowaniu przyjęto §&. l4ty, według 0” 
snowy projektu referenta, z tym jedynie dodat- 
kiem, aby ogólne wiadomości z fizyki podawano 


już w klasie 3ciej oddziału gramatycznego. $. 14t) 


tak więc opiewa: 

„n Z nauk przyrodniczych oddział grama 
tyczny podawać będzie historyę naturalną (zeologić: 
botanikę i mineralogię) w sposób wiekowi uczniów 
najdostępniejszy; tudzież w klasie Żciej ogólne wia' 
domości z fizyki; oddział realny zaś chemię ogól 
ną i fizykę doświadczalną. W oddziale techniczny” 
wykładać się będzie chemia specyalna, a wiadomo” 
ści z fizyki, jakich uczniowie nabyli w oddziale 
realnym, zostaną uzupełnione wywodami, na do” 
wodzeniach matematycznych opartemi*. : 

Przy $ 15 chce p. Ilnicki naukę statystyki 
ograniczyć tylko na 2gą klasę oddziału techni- 
cznego, a w lszej klasie tegoż oddziału prowadzi 
dalej naukę historyi , a mianowicie historyi nowo” 
czesnej, i 

Dr Weigel chce mieć w oddziale realnym, gdzi® 
mają się podawać wiadomości o stosunkach handlu 
i przemysłu, uwzględnione szczególnie komunika 
cye i drogi handlowe dawnej Polski. 

P. Trzaskowski chce mieć przy nauce ge0” 
grafii zwróconą uwagę szczególnie na ziemię 0/* 
czystą. 

P. referent sprzeciwiając się p. Ilnickiemu 0“ 
świadcza, że projekt jego uwzględnia dostatecznić 
naukę historyi powszechnej; albowiem przeznacz? 
jej nietylko dwa lata w oddziale realnym, 
przepisując dla oddziału technicznego zarys histo- 
ryi cywilizacyi europejskiej i historyę polską, uz% 
pełnia w najwłaściwszy sposób to, czegoby jej m0“ 
że w oddziale realnym nie dostawało. Dodatki PP 
Dr. Weigła i Trzaskowskiego przyjmuje referent. 

Przy głosowaniu przyjęto $ 15 w tej osnowie: 

„Nauka geografii obznajomi uczniów oddzie* 
gramatycznego z ogólnemi geograficznemi gtósU!: 
kami ziemi i jej części, przedewszystkiem zaś 218 
mi ojczystej, jakoteż znajdujących się w nich państ” 
i zwi z uwzględnieniem ich fizycznych własność! 
i płodów. 3 

„W oddziale realnym opisze dokładniej stosunki 
poszczególnych krajów wszystkich części  świat*% 
uwidoczniając mianowicie stosunki handlu i prze” 
mysłu z uwzględnieniem komunikacyj handlowyć 
dawnej Polski. 

„W oddziale technicznym zastąpi ją nauka st27 
tystyki państwa Austryackiego, poczynająca wykład 
od statystyki kraju ojczystego, a oparta na poró” 
wnaniu z innemi państwami europejskiemi i © 
zasadzie praw o ruchu wielkich liczb, z zastos0” 
waniem elementarnych prawideł rachunku prawdo” 
podobieństwa.“ ` 

(Dokończenie posiedzenia nastąpi: 


W iedeń 5 sierpnia. Wyłuszczyliśmy nie” 
dawno powody ostatniej polemiki między organami 
pruskiemi a wiedeńskiemi, po za któremi oczyw!” 
Ście stoją hr. Bismark i hr. Beust. Jak wiadomo 
zaczepki przeciw hr. Beustowi wychodzą zawsze ? 
Berlina, co jednakowóż głównemu organowi B 
Bismarka t. j. dziennikowi Norddeutsche alli" 
Zeitg. nie przeszkadza dzwonić na alarm, że je” 
dynie hr. Beust wywołuje te sprzeczki. Norddeut* 
sche allg. Zeitg. zestawia nawet powody gniew! 
i oburzenia dzienników wiedeńskich „z ukazu“ j 
złośliwie dodaje. Dziennik ten umieszcza ośw 
punktów, których hr. Beust zapewne nie zostaw 
bez odpowiedzi. Norddeutsche allg. Zeitg. pyta 5i$ 
0 przyczyny gniewu i za takowe podaje: 

1) Żeśmy zapewnić mogli (tj. Nordd. allg. Ztg:) 
iż pruski minister Spraw zagranicznych od d. 280 
grudnia r. z. przez siedem miesięcy niemiał ro% 
mowy z posłem austryackim. 

2) Że cytowanie depesz austryackich z tego 0 
kresu ma polegać na jakichś wyrażeniach hr. Bis” 
marka przed posłem austryackim, a zatem pozba* 
wione jest wszelkiej podstawy, 

3) Że nie słowa kanclerza związku północneg” 
lecz wieści stanowiły źródło depesz dotyczących: 

4) Że twierdzenie delegacyi węgierskiej, jako” 
by Prusy pozostawiały bez odpowiedzi przyj% 
zne usiłowania Austryi, było nieprawdziwe, gdy 
przez siedm miesięcy stosunki dyplomatyczne sp0 
czywały między posłem austryackim a ministre 


żeń, a wiadoma komisya śledcza — nie w*sprawie|w jedno różnolite żywioły. Dla tego to rzekome |kę o potęgowaniu i wyciąganiu pierwiastków 2 i 3 | oddziałów. pruskim. 


Styl renensowy jest synem wręcz innej epoki, 
fantastyka butna uleciała; spółeczność wykarmio- 
“na na dziełach starożytnego klasycznego świata, 
uważa je za najwyższe wzory poezji i sztuki, a z od- 
rodzeniem oświaty klasycznych ludów, nowa spółe- 
czność nawraca do natury, do rzeczywistego real- 
nego świata, który ją chroni od ostateczności spi- 
ritualnej, od przesadzonego idealizmu. Tak i w ar- 
chitekturze ustaje wybujałość zrywająca się ze zie- 
mi, a na jej miejsce występują linie łagodne, har- 
monrijne, proporcye rytmiczne, i wzgląd na wątek 
budowniczy, na naturę materyału. 

Tak dwa te style schodzą się w naszym budynku, 
zwłaszcza w rotundzie naszej bramy. Patrząc na 
te ostrołukie bramy zewnętrzne, na te wieżyczki 
wzlotne, ostre, ni cały jej kształt, rzekłbyś, że to 
dzieło istne stylu gotyckiego, a przed oczyma fan- 
tazyi stają czasy rycerskićj romantyki, i turnieje, 
gonitwy na ostre, i kruszone kopie, i przełbice żela- 
zme, danki z rąk najpięknićjszćj damy. 
` Ale gdy się bliżej rozpatrzysz w tém dziele, 
zwłaszcza w szczegółach, wnet poznasz renesans 
puszczający pączki młode, niby zwiastuny nowego 
czasu. Tak sporniki pod występem otaczającym bu- 
dynek na zewnątrz, i sporniki podtrzymujące we- 
wnętrzne galerye wcale już nie są z gotycka skom- 
ponowane. Gzymsy, Szymsiki także zapowiadają re- 
nesans. Obok ostrołuków gotyckich rozpięte arka- 
dy i niże krągłe, nawet główna arkada na dzie- 
dzińcu rotundy prowadząca ku baszcie jest krągła, 
a nad nią ganek, którego poręcz murowana łamią- 
ca się ze smakiem w linie proste jest już rodo- 
witym renesansem, podobnie jak oprawa pomniej- 
szy ubocznych drzwi. 


Przecięż nierozumiejmy, jakoby ta dwojakość 


stylu raziła; owszem te dwa style ślubią się tak 
piękną harmonią, jakoby mistrz budownik, oba te 
style we wnętrzu duszy swojej wynosił, jakoby je 
z głębin ducha swojego uwidomił w ciosąch i cegłach, 
i zestroił w jedną cudowną, uroczą, prawdziwie 
artystyczną całość. 

Ten urok piękności tém na wyższe podziwienie 
zasługuje, że przecież ta piękność artystyczną nie 
była głównćm zadaniem budynku, ale jego prze- 
ważnym celem była potężna a silna obrona; a je- 
dnak tej warowni, tej twierdzy odpornej , mistrz 
nadał jej lekkość, natchnął ją gracyą i powabem 
artystycznym. i 

Tak przeto widzimy, iż nasza brama Floryańska 
chlubić się może wysokiém znaczeniem tak pod 
względem dziejowym, jak pod względem artystycznym. 
Prawda, że ona dzieli się tą chlubą z innemi budyn- 
kami miasta naszego, bo takich nam nie brak, ale 
jest jeszcze inny wzgląd, bo archeologiczny, 
który nadaje naszej bramie, zwłaszcza jej rotun- 
dzie, znaczenie europejskie, bo czyni ją wielce 
rzadkim wzorem budowania fortecznego z końca 
wieków średnich. í 

Jakoż wedle orzeczenia badaczy zabytków trzy 
tylko w Europie obecnéj dochowały się budowle 
będące przykładem sposobu fortyfikowania przy 
schyłku piętnastego wieku, a takowe budowle na- 
zywają się Barbakanami. Ci badacze twierdzą, że na- 
sza rotunda jest jedną z trzech Barbakanów, któ- 
re się jeszcze przechowują w całej dzisiejszej Eu- 
ropie *). 


*) Porów. Essenwein w dziele przytoczonem powy- 
Żej, z dziełem, które wypracował Alwin Schulze: Uiber 
Bau und Einrichtung der Hofburgen, Berlin 1862. 
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Ta wiadomość udzieloną obcą powagą jest zai- 
ste wystarczającą, byśmy Krakowianie uznali całą 
ważność naszego zabytku i abyśmy z chęcią goto- 
A | = się do powinności ratowania go z u- 
padku. » ya 

Chciejmy przedewszystkiem bliżej się rozpatrzyć 

w urządzeniu naszego budynku. 
Przez całe Średnie wieki fortyfikowano najczę- 
ściej wedle wzorów starożytnych Rzymian, tych 
arcy-mistrzów sztuki wojennej. Gdy atoli po wy- 
nalezieniu prochu nastała broń palna, a zwłaszcza 
śmigownice cięższego kalibru, wtedy dawny system 
budowania wojennego okazał. się już niedostate- 
cznym, trzeba było pomyślić o nowym systemie, 
który też mimo odmian i ciągłego doskonalenia, 
doczekał się XVIIgo wieku, bo czasu, w którym 
wielki Vauban wymyślił nowe sposoby stawiania 
twierdz i zdobywania takowych. 

Nasza brama Floryańska wzniesiona na końcu 
XVgo stulecia, jest wyrazem całego dowcipu, całej 
bystrości sztuki wojennej swojego czasu. 

Aby zaś czytelnicy zrozumieli urządzenie naszej 
rotundy (Barbakaną zwanćj), należy przedewszy- 
stkiem powiedzieć, że ta rotunda połączona była 
długą szyją, niby ulicą, z basztą, która dziś wznosi 
się odosobniona od rotundy 1 prowadzi wprost 
w ulicę Floryańską. Tę szyję tworzyły dwa mury 
równoległe. ABE; 

Rotunda zamyka w sobie dziedziniec, otoczony 
w koło potężnem budowańiem, wzniesionym na li- 
nii w formie łuku przechodzącego połowę koła 
(bo */, całego koła), końce tego łuku ku miastu 


owej szyi, która, jak się rzekło, niegdyś łączyła 
rotundę z basztą. 

We wnętrzu rotundy widzimy od dołu półkoliste 
nyże, które na przemiany to są płytkie, to głębo- 
kie. W głębokich nyżach stały niegdyś działa, jak 
to widać ze strzelnic armatnich umieszczonych 
w każdej z nich. Te strzelnice tak są urządzone, 
że wszędzie dwa działa sąsiednie mogły krzyżować 
strzały swoje. 

Powyżej tych arkad, ciągnie się ganek murowa- 
ny pierwszego piętra. Ten ganek silnie występuje 
w dziedziniec, a spoczywa na potężnych kamien- 
nych wspornikach. Przypatrując się temu gankowi, 
spostrzegamy zajmujące urządzenie jego podłogi. 
Jakoż przestrzenie jej między każdą parą wsporni- 
ków na przemiany to była zamknięta płytą kamien- 
ną, to otwarta i pokryta jest dziś jedynie fosztem 
drewnianym. Te otwory w podłodze ganku miały 
ważne przeznaczenie. Były obliczone na wypadek, 
gdyby nieprzyjaciel już wtargnął do wnętrza dzie- 
dzińca, i gdyby chroniąc się od pocisków obroń- 
ców rozstawionych na ganku, :cisnął się pod ganek 
wzdłuż samego muru; w takim razie obrońcy mo- 
gli jeszcze razić nieprzyjaciela, strącając kamienie, 
lejąc smołę roztopioną, .ukrop, przez owe otwory 
zostawione w podłodze ganku. 

Przez drzwi i ciasne kamienne schodki, umie- 
szczone w murze owej części szyi prowadzącej do 
wnętrza dziedzińca, dostajemy się na pierwsze pię- 
tro naszej rotundy, którego ganek właśnie opisa- 
liśmy powyżej. ę > 

Na tem piętrze mieścił się drugi szereg dział, 


zwrócone, zamieniają się w krótkie ściany prawie|jak o tem Świadczy rząd strzelnic armatnich. Te 


równoległe do murów miejskich. W miejscach gdzie 


strzelnice tak umieszczono, iż każda z nich znaj- 


się owe ściany kończą, została dziś jeszcze część|duje się właśnie nad środkiem dwóch strzelnic 


dolnego szeregu dział. Tak przeto każde działo 
tego piętra stałó nad jedną z płytkich nyż pozi0” 
mu, więc na murze prawie pełnym. Takowe ust 
wienie dział na tém pierwszćm piętrze, nie ty 
miało na względzie moc murów, na których stał) 
te działa; lecz takowe ustawienie ich było powo” 
dem, iż działa pierwszego piętra mogły doskona!* 
wtórować pociskom dział dolnych. 

Z ganku piętra wyższego wstępujemy do pięt”? 
najwyższego, bo do owego chodnika obronnego 0 
biegającego od góry rotundę, a mieszczącego się 
właśnie w owym występie tak wydatnie opasuj? 
cym od góry rotundę na zewnątrz, a będącym tak 
piękném artystyczném uzupełnieniem całości, , 
którym prawi kEssenwein. Ten chodnik już ~ 
mieścił w sobie dział, ale był przeznaczony B 
łuczników i obrońców opatrzonych w rusznice, J gd 
o tóm przekonywają strzelnice otwierające się « 
góry na zewnętrznej stronie rotundy. Oprócz te£ e 
ten chodnik miejscami otwiera się szeroko jesz? 
jak widzimy na dziedziniec, aby obrońcy ustawi” 
ni w chodniku mogli razić nieprzyjaciela, w pr” 
padku, gdyby się już przedarł na dziedziniec. p 

Jakoż nie małóm była utrudnieniem dla szt, 
mujących i ta okoliczność, iż brama zewnęt!%, 
(od Kieparza) i brama, rotundy idąca ku pasze" 
bynajmniej nie znajdują się na jednej osi, ale 2% gi 
szały nieprzyjaciela do dłuższej, bo łamanej 
peter zc 

ak rozpoznawszy się już z wnętrzem ro 
obejdźmy ją ze strony rokwagteemi, bo od stro 
Kleparza. 


tundy 


_ (Dokończenie nastąpi.) 
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Lęki p. kanclerz wmieszał się do sprawy kolei 
ae iej i zataił w księdze czerwonej obciążają- 
go pa x d. 1g0 maja b. r., natomiast zaś 
b ych pogłosek wystosował depeszę do 
dataa (STREFA w Dreznie z mylnemi, dla Prus i rzą- 
askiego dotkliwemi uwagami. 
jej ko e p. kanlerz usiłował podporządkować swo- 
oli Stosunki dyplomatyczne Prus z sprzy- 
8 €ncami północno-niemieckiemi. 
dniów e hr. Beust bez powodu straszył rządy połu- 
us no l emieckie obawą wojny, gdyby takowe bez 
Povi Fritz związku południowego, uważały za od- 
Prusami * dążyć do narodowego zjednoczenia z 
doj ddeutsche allg. Zeitg. zestawiwszy te ośm 
m ów pisze dalej: „Z powodu odsłonięcia tych 
Tekh faktów pienią się urzędowe dzienniki au- 
jedn Ckie i rzucają sięna wszystkie strony. Jeszcze 
0 pozostaje nam wyjawić zdanie. 
nae; Mem naszćm p. Kanclerz do swych kombi- 
P D Potrzebuje Prus, nieprzyjaznych Austryi. 
nie "ssp atoli tąkie Austryi nieprzyjazne Prusy 
dziedzi J? w rzeczywistości, przynajmniej w 
Rej lnie baśni ułożone być muszą dla skonsta- 
k ne) że Prusy odepchnęły ofiarowaną sobie rę- 
ustryi. 


>Zdaję nam się, żeśmy się jasno wyrazili.“ 
że hę gt się tak zdaje, — i dla tego niewątpimy, 
<ńsk; Beust a właściwie urzędowe dziennniki wie- 
hr, pi należytóm odparciem obalą zarzuty organu 

` smarka. j 
pod gf respondent nasz ji pisze nam z Wiednia 
tgacy; 5 b. m.: „Na dzisiejszem posiedzeniu De- 
stał n przedlitawskiej Dr Banhans obrany zo- 
Dnie Prawozdawcą do budżetu wojskowego. Nastę- 

» daj oŃCZONO obrady nad budżetem marynarki. 
prze EPA zwyczajne uchwalono zupełnie w duchu 
czają ożenia rządowego; co do wydatków nadzwy- 
Oficer ù wykreślono naznaczone sumy. Także co do 
j W marynarki powzięto uchwałę, iż aż do ma- 


Jor P 
wyko tacznie, otrzymają wyższą pensyę, od której 
zday czeni będą oficerowie nadliczbowi. Sprawo- 


a będzie delegat Steffens. 

Dogięd 2 węgierska załatwiła na dzisiejszem 

Slon zeniu budżet ministerstwa skarbu. Wykre- 
0 ogółem 7000 złr. 

dzie Poniedziałek delegacya przedlitawska odbę- 


terya] olęj posiedzenie i załatwi przygotowany ma 


Ję ga 
Pensyj 
24, fa gą a makom i pułkownikom, jest my l- 


GERE o A tacy 
S = escery dotychczasowy namie- 
tnik Styryi, na własną prośbę Emrah w stan 
wielką wstęgę orderu. S. Szcze- 


ü — Podług depesz z Pragi nadeszłych, kierownik 
waniestnictwa czeskiego z powodu zbliżających się 
zborów uzupełniających, wydał okólnik do staro- 
Wpra powiatowych, w którym powiada, że jest 
k oe obowiązkiem rządu zapewnić wszystkim 
cyjn = swobodne używanie praw konstytu- 
Di ych, lecz zarazem z całą surowością wystą+ 
ay ceiw agitacyi wyborczej, któraby przekro- 
a granice dozwolone, posługując się środkami 
oryzmu. 
bi Podaliśmy onegdaj w streszczeniu list arcy- 
ce LUPA Rauschera do hr. Taaftego w sprawie pro- 
mot biskupa Linzu. Nowa Presse donosi, że hr. 
„alle przedłożył list ten radzie ministrów, która 
, godnie ze zdaniem prezesa oświadczyła, iż odpo- 
ti jest zbyteczną, ponieważ sprawa biskupa 
> wchodzi w zakres ministra sprawiedliwości. 
wy aak słychać rząd przygotowuje projekt usta- 
Tyle „Jczący zniesienia loteryi liczbowćj. 
gry, ka pisano i rozprawiano © szkodliwości tćj 
Społę liczonćj na wyzyskiwanie niższych warstw 
tem ZeŃstwa, odwracającćj takowe od pracy, a 
byt hem podkopującćj ich moralność i dobro- 
dzić e uważamy za zbyteczne dziś jeszcze rozwo- 
bove $ nad pożytecznością zniesienia loteryi licz- 
ia. Jeden dotąd był skopuł, o który się_ roz- 
+ usiłowania tych, co pragnęli zniesienia téj 
inie, Wzgląd na dochody państwa. Rząd biorąc 
Sli zywe do kroku tak ważnego, zapewne obmy- 
kh "Odki, jakiemi zamierza zastąpić stratę wyni- 
Wigg e zniesienia loteryi liczbowćj. Czy atoli cała 
najbli e nie jest przedwczesną, okaże przyszłość 
za. 


— 


Francya. 


b. nato udzielony i odczytany został w d. 2 
Moty, Projekt senatus-consultu który tu podajemy, 
Ywa jego dotąd nie są ogłoszone. 
tywe 1 Cesarz i ciało prawodawcze mają inicya- 
2 W ustawach. 
ozta 2 Ministrowie zawiśli są tylko od Cesarza. 
Wodni 4sają oni sprawy na Radzie pod jego prze- 
ich taa En. Są odpowiedzialni. Senat tylko może 
Wiać w stanie oskarżenia. 
Inh 5, 3 Ministrowie mogą być członkami senatu 
erom A prawodawczego. Mają wstęp do obu 
Błog, adzeń i gdy tego żądają, winni otrzymać 
nię ge 4 Posiedzenia senatu są publiczne. Żąda 
tajny Kzłonków wystarcza aby się sformował w 
Więtrzn s", Senat układa swój regulamin we- 


uda 5 Senat może, wskazując zmiany, jakich 


toną daje się wymagać, postanowić aby zwró- 
obrąg, Stała ciału prawodawczemu pod nowe 
zolucyj oże w każdym razie umotywowaną re- 
Art Przeciwić się ogłoszeniu ustawy. 

Rin wew; Ciało prawodawcze układa swój regula- 
Duje g Wnętrzny, Przy otwarciu każdej sesyi, mia- 
Mianuj. 0 prezesa, wiceprezesów i sekretarzy. 

le również swoich kwestorów. 
daycze J ażdy członek senatu lub ciała prawo- 
Wany 2 ma prawo interpelować rząd. Umotywo- 
stanie. py dek dzienny może być przyjęty. Ode- 
Draynem og OWANEgo porządku dziennego jest 
rt. g giy tego rząd zażąda. 

Dod op, Ana poprawka nie może być poddaną 
j jeżeli nie była przesłaną do komisyi, 
ustawy i zakomunikowaną 
przyjmie poprawki, Rada 


daje swe zdanie. ci 
ci £ 
kwi w ało prawodawcze na 


„Art 9. Budż 

R ; et wydatkó i 

aj prawodawczemu oddziałami p day kołami. 

dzia} © Każdego ministerstwa wotowany jet od 

do ną: stósownie do nomenklatury dołączonój 
ejszego Senatus - consultu, : 

"A 


dą w taryfach cłowych lub pocztowych traktatami 
międzynarodowemi, będą obowiązywać tylko z mo- 
cy usta 


i rady stanu z Cesarzem i między sobą ureguluje 
dekret cesarski. 


dzenia przeciwnie niniejszemu Senatus - consultum 
a mianowicie art. 6 ($ 2gi), 8, 13, 24, ($ 2gi), 
26, 40, 43, 44 konstytucyi i art. 1 senatus-consul- 
tum z d. 31 grudnia 1861 r. 


prezydyalne, miał mowę inaugurącyjną, Z której 
podajemy część polityczną, opuszczając z nićj po- 
chwał 
Lacy-Pellisac. 


aby roztrząsać zaproponowane ważne zmiany W kon- 
stytucyi państwa. Zmiany te, jak się zdaje, przy- 
gotowała szczęśliwa zgoda między rządem i ciałem 
prawodawczem. Wezwanie uczynione do waszej 
władzy ustawodawczej, zaprasza was do dzieła, 
które ma swą wielkość, chociaż ma i trudności. 
Instytucya ludu obok rządzących niemi podstaw 
zasadniczych, zawierają przepisy, prawidła, atry- 
bucye zmienne według czasu lub postępu obycza- 
jów i idei. Umiejętność polityczna zależy na tem, 
aby przyjmować te zmiany, gdy opinia publiczna 
każe przeczuwać ich korzyści i stosowność. 


sarza tego postępowania zręcznego i przezornego. 
Uposażony głosowaniem ludu, w ogromną władzę, 
uważał on zawsze władzę za własność narodu. 


epoki ów ruch ciągły przemian cesarstwa autekra- 
tycznego w cesarstwo liberalne, ruch, którego kie- 
rownikiem jest sam Cesarz, punktem wyjścia amne- 
stya, stopniowemi etapami r. 1860, 1863 i 1867 i 
który dziś dochodzi bez pośpiechu i wstrząśnień 
do równowagi udoskonalonej między władzami pu- 
blicznemi, do lepszego podziału ich praw i ich 


rządu swego 
gwałtownych namiętności, 
przebłaganych nienawiści. 


popularne, aby się pogodzić z wolnością, dość silne 
aby ustrzedz wolność od anarchii (brawo!). Jest 
to prawdą, i żaden dobry obywatel we Francyi 
nie może osłabiać tej siły, gdyż doświadczenie u- 
czy, że rewolucya jest tylko nędznym odtworem 
tego, co nazywają postępem i cywilizacyą. 


stytucyjnych zaproponowanych sobie, bez płonnej 
obawy, bez nierozmyślnego pohopu, z silną chęcią 
kiosk wać i uświęcenia swemi obradami woli 
narodu. 


politycznego osiągną cel zamierzony ich patryoty- 
zmem, ustali się rzeczywistsza harmonia, płodniej- 
sza solidarność między władzami publicznemi, i 
instytucye cesarskie nabędą tym sposobem więcej 
RA świetności i popularności. 


pytaniem o wprowadzeniu w gimnazyach prowin- 
cyj nadbaltyckich wykładów w języku rosyjskim. 
Nie brak zatem działalności ministerstwu, zaledwie 
zmoskwiczyło szkoły w Polsce i obecnie zniosło tam 
Szkołę główną, by na jej miejscu postawić mo- 
skiewski uniwersytet; teraz ma nowe ządanie zro- 
bienia tychże samych zmian w prowincyach Nad- 
baltyckich. Zrazu zamierzono zastosować ten język 
tylko do historyi, a to z tego powodu, że jest to 
jedyna polityczna nauka wykładana w niższych i 
Średnich zakładach naukowych; teraz pragną jed- 
nak co najpierw wykładów matematyki po mo- 
skiewsku i zapewne przedmioty matematyczne bę- 
dą miały przedwszystkiemi innemi zamieniony ję- 
zyk wykładowy. Należy zwrócić uwagę, że podobną 
koleją postępowano zawsze w szkołach polskich, 


języka po moskiewsku. Cel więc i środki nie są 


Art. 10. Zmiany, które nadal zaprowadzone bę- 


wy. 
Art. 11. Stosunki Senatu, ciała prawodawczego 


Art. 12. Zniesione zostają wszelkie rozporzą- 
— Prezes senatu p. Rouher zajmując krzesło 


zmarłych senatorów pp. Mollet i jenerałą 


Panowie i kochani koledzy! Senat zebrał się, 


Żaden monarcha nie trzymał się wierniej od Ce- 


Będzie jedną z oznak nie najmniej świetnych tej 


Według słów dostojnych, cesarstwo dość jest 


Senat rozpocznie więc od zbadania reform kon- 


Jeżeli usiłowania rządu i tego wielkiego ciała 


Rosy a. 


Komitet do rozwoju morskiej żeglugi handlo- 


wej na pobrzeżu kurlandzkiem ukończył poruczo- 
ne . . 
projekt na ręce główno-zarządzającego prowincya- 
mi Nadbaltyckiemi. Po rozpatrzeniu tego projektu, 
jenerał Albedyński przedłożył ministerstwu plan 
wykonania. 


i przedstawił wygotowany 


sobie zadanie 


— Ministerstwo oświecenia zajmuje się obecnie 


aby nakoniec dojść do wykładów nawet polskiego 


zmieniane, w Rosyi, tylko miejsca i okoliczności. 

— Baron Delwig senator i inżynier zamiano- 
wany został głównym dyrektorem do spraw kolei 
żelaznych z nadaniem mu stanowiska niezależnego, 


jakie mają bezpośredni naczelnicy zarządów. No- 


minacya ta jest związana z planem przetworzenia 
ministerstwa dróg państwa. Ma to nastąpić w ten 
sposób, że ministerstwo będzie się składać z dwóch 
departamentów i kancelaryi ministra. W jednym 
departamencie będą zjednoczone wyłącznie sprawy 
kolei,a w drugim sprawy innych środków komu- 
nikacyjnych. Na czele departamentów będą stali 
dyrektorowie i ich zastępcy. Zarazem zamierzają 
vp otai nowy etat powiększający płace urzę- 
ników. 


SEAE DYR RER OPZZ OOO) 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 6 sierpnia. Tegoroczne wybory w tutej- 
szym Senacie akademickim i w Wydziałach na Rektora 
i Dziekanów, wypadły jak następuje: 

Rektorem na rok szkolny 1869/70 obrany został 
Prof. Dr Fryderyk Skobel z wydziału lekarskiego, 

Dziekanami obrani zostali: 7 

na wydziale teologicznym: X. Wilczek; 
na wydziale prawniczym: Dr Burzyński; 
na wydziale lekarskim: Dr Piotrowski; 
na wydziale filozoficznym: Dr Karliński. 
Jak wiadomo, prorektorem i prodziękanami zostają qi 


profesorowie, co w ostatnim roku piastowali godność 
rektora i dziekanów. W razie ponownego wyboru dzie- 
kana, dawny prodziekan zostaje także i przez rok drugi 
w swoim urzędzie. W roku szkolnym 1869/70 prore- 
ktorem będzie Prof. Dr Julian Dunajewski, prodzie- rodowej : 
kanami zaś: i + 
na wydziale teologicznym: X. Czerlunczakiewicz;! š 3 dmi : 
na Syiti prawniczym: Dr Buhl; Iwo TAAK, samipi sw 
na wydziale lekarskim: Dr Sławikowski; 
na wydziale filozoficznym: Dr Kuczyński. 


na poddaszu domu p. Znamięckiego pod L. 302 przy 
ulicy Śgo Jana, prawdopodobnie z powodu złego stanu 
komina. Dom ten wielce zaniedbany zwracał już nie- 
raz uwagę władzy policyjno budowniczej, ale trzeba 
było dopiero pożaru, aby niedostatki jego naprawić. 
Przy gaszeniu bowiem pożaru straż ogniowa rozebrała 
altanę dachu. Już się zajmować zaczęły dachy sąsiednich 
domów, lecz spieszna i energiczna obrona straży ogniowój 
tak ochotniczej jak miejskiej, zapobiegła niebezpieczeń- 
stwu tak snadnemu przy spiekocie południowej i w do- 
mach gątem krytych. Podczas ratowania, jednego z ra- 
tujących ugodziła w głowę dachówka spadła z gzymsu 
i zraniła, a jeden z członków straży ochotniczej ześli= 
znął się z mokrego dachu nad gankiem, lecz na szczę- 
ście towarzysze pochwycili go w powietrzu. 


zych jatek rzeźniczych mięso z padłego bydlęcia po- 
chodzące, i takowe wrzucono do kanału. 
zaopatrzoną była pieczęcią dozoru sanitarnego przy mie- 
ście podgórskim. Władza sanitarna w Podgórzu , prze- 
puszczając mięso do Krakowa, powinnaby większą zwra- 
cać uwagę na świeżość mięsa, 


stości, wyprawionej na część sekundycyj X. Kazimierza 
Matuszewskiego, proboszcza miejscowego, a kanonika ho- 
norowego kieleckiego. Reprezentacye siedmiu gmin na- 
leżących do 
igórnicy pod przewodnictwem swych przełożonych, wy- 
prawili wspomnionemu jubilatowi pochód z pochodniami 
zwyczajem górniczym. Ze zmrokiem około 300 górni- 
ków w górniczych strojach, z kagańcami, przy odgłosie 
muzyki i strzałów z moździerzy przybyło dla oddania 
czci jubilatowi i wreszcie rozchodząc się pożegnało go 
okrzykami. 


drugie wydanie książeczki p. Wł, Anczyca p. n. „Pa- 
miątka odkrycia zwłok Kazimierza Wgo z dodaniem 
wiadomości o życiu tego króla, spisanych dla ludu‘. 
Pierwsze wydanie rozeszło się w ciągu dni kilku, co 
przekonywa 0 rozbudzonem w chwili pogrzebu zwłok 
tego króla, poczuciu potrzeby obęznania się z jego ży- 
wotem. Książeczka ta, o której już wyraziliśmy zdanie 
nasze, ozdobiona jest drzeworytami. 


Sasa, która mieści w sobie trzy 
wydawnictwa rozpoczyna się w tym miesiącu. W ciągu 
tego roku wyjść ma kalendarz ilustrowany na r. 1870 
i tanie m owe historycznych* Niemcewicza 
z rycinami. Warunki przedpła: łoszone będą w in- 
seratach naszego dziennika: ie paso m 


trzema dniami na komorze granicznej w Szczakowej, mie- 
ściły w sobie Pismo Śte w języku rosyjskim i książki 
do nabożeństwa z modlitwami za Cara i familię carską, 
tudzież obrazki świętych kościoła wschodniego z podpi- 
sami rosyjskiemi, Pierwsze przeznaczone było do Czer- 


w nocy zgorzało w przeciągu godziny 7 domów wło- 
ściańskich i 10 stodół, ogień był jak sądzą podłożony, 
szkoda wynosi w przybliżeniu 4280 złr, W Mitulinie 
w pow. złoczowskim d. 28 z. m. w nocy: włościanin 
M. Mudrak podpalił własny dom, przyczem i stajnia 
zgorzała, Syn i żona właściela odnieśli ciężkie rany; 
winowajca został uwięziony. D. 24 z. m. w Wilkowyi 
w pow. rzeszowskim wybuchł w nocy pożar w domu 
włościańskim zamieszkałym przez izraelitę i zniszczył 
go wraz z wszystkiemi sprzętami; spaliły się także 2 
krowy. Chłopiec 9letni dzierżawcy tego domu, wcześnie 
wyprowadzony z płomieni, pospieszył za matką wraca- 
jącą do ognia i ugodzony przez spadającą belkę poniósł 
śmierć. Szkoda wynosi ogółem 165 złr.; ogień miał być 
podłożony. D. 26 z. m. około 8ej godz. wieczór ude- 


Wybory te muszą być zatwierdzone w Wiedniu. 
— Dziś o godzinie 2ej po południu powstał pożar 


— Onegdaj z polecenia Magistratu zabrano z tutej- 


Zdechlina ta 


— Jaworzno d. 4 sierpnia. 
Dnia 31 lipca byliśmy świądkami wielkiej uroczy- 


z swymi przełożonymi na czele, 


— Nakładem czytelni ludowej w Krakowie, wyszło 


— Wydawnictwo czytelni ludowej w Krakowie, za- 


kończyło pierwszy rok wydań swoich nową książeczką: 


„Opowiadania z wydarzeń prawdziwych* przez Pawła 
powiastki. Nowy poczet 


= Dziennika Literackiego numer najnowszy (31) 
zawiera następujące artykuły: 1) „Unia Lubelska“, roz- 
prawa historyczna p. Lucyana Tatomira; 2) „Złote 
Gody“, Himn na uczczenie 300 letniej rocznicy Unii 
Lubelskiej p. Krystyna. Ostrowskiego; 3) „Stani- 


sław Orzechowski*, szkic historyczny p. Ludwika K u- 
balę; 4) „Adam Tarło“, dramat A. Bełcikow- 
skiego; 5) „Ostatnie dzieło Karola Szajnochy* p. Ber- 
narda Kalickiego; 6) Recenzye (Joseph II und 
Katharina von Russland. Ihr Briefwechselv. A. Ritt. 
v. Arneth); 7) „Urywki* p. K. L.: (O projekcie sta- 
łego teatru w Poznaniu, O odczycie p. A, Szczepań- 
skiego w Krakowie, Sztuka dla sztuki i t. d.); 8) Kro- 
nika bibiliograficzna obejmuje: „Posłanie do Polski*, 
8. Goszczyńskiego; Dramata Szekspira, przekład 


St. Koźmiana; Historya literatury polskiej p. Wa- 
silewskiej; Towarzystwo literackie Dra Wisło- 
ckiego; „Obszar historyczny Polski* Wincentego P ola; 
9) „Przewodnik. — W przyszłym numerze umieści 
Dziennik Literacki powiastkę K. S. Bodzantowi- 
©za p. t: „Sięrota*, wspomnienie z przeszłości, a ną- 
stępnie nową powieść Władysława Łozińskiego. 

— Do końca lipca przebywało w kąpielach w Szcza- 
wnicy 695 rodzin składających się z 1,174 osób; w 
Kryn icy zaś po ten czas było 445 rodzin składają- 
cych się z 1,039 osób. 

— Przytrzymane dwie paki książek resyjskich przed 


niowiec, drugie do Węgier. 
— W Hruszowie w pow. drohobyckim d. 10 z. m. 


rzył piorun w róg owczarni dworskiej w Moszkowie w 
pow. sokalskim i zapalił ją. Ogień rozszerzył się gwał- 
townie, skutkiem czego prócz tego budynku zgorzały 
także przyległe, skrzydłami © niego oparte, t. j. druga 
owczarnia, wołownia, stajnia na konie robocze, krowiar- 
nia, zabudowania dla trzody chlewnej i spichrz z ma- 
łym zapasem zboża w ziarnie. Prócz budynków spaliło 
się także 423 sztuk owiec rasy hiszpańskiej, których 
nie można było uratować, gdyż jak wiadomo owce z 
płonących budynków wyprowadzić się nie dają, a wy- 
noszone po jednej, uciekają napowrót do trzody w o- 
gniu będącej, Właściciel (P- Stanisław Polanowski) 
ponosi szkodę w sumie 10.000 złr., w której wartość 
owiee (2115 złr.) już jest wliczona. Budynki jednak 
były zabezpieczone. Lud wiejski niósł pomoc z chęcią 
i gorliwością, i temu to głównie przypisać należy, że 
się ogień jeszcze bardziej nie rozszerzył, 

— Jutro 'w sobotę prz całkowite zaćmienie 
słońca, atoli w naszych stronach niewidzialne. Da się 
ono widzieć w Ameryce południowej i środkowej, oraz 
w północno-wschodniej części Azji. 


— Dnia 5 sierpnia pogoda. Termometr doszedł doj P 


+ 2302 od -+ 100.9 R. Barometr opada; dnia 6go 
sierpnia o godzinie 66j rano stan jego był 330.08, 
termometru -+ 130,2 R. Wiatr wschodni spokojny. 

— W sobotę dnia 7go sierpnia, 
ZNAWCY, 


| 


wytoczył natomiast śledztwo 
przeoryszy za zbrodnię gwałtu publicznego.“ 


mylną, a nawet bezzasadną. Przeciwko wszystkim 
Karmelitankom sąd nie wytocył śledztwa, w dowód 
czego przytaczamy fakt, że zakonnice słuchane do pro- | 
tokółu w klasztorze, składają przysięgę, odebrawszy 
do tego upoważnienie od biskupa; od osób zostających 
pod śledztwem, sąd jak wiadomo, nigdy przysięgi nie 
odbiera. Tem mniej mogło się toczyć śledztwo o wię- 
zienie Ubrykównej, bo występku podtą nazwą nie 
zna anstryacki kodeks karny, zna tylko gwałt publi- 
czny, pod który się porządkuje czyn pozbawienia wol- 
ności osoby trzeciej. Śledztwo od początku toczy się 
tylko przeciw przełożonej, jej zastępczyni i przeorowi 
Karmelitów na Czerny, a faktyczny stan rzeczy, jak 
słyszymy, jest następujący : 


istotę czynu gwałtu publicznego (z $ 98 U. k.), u- 
chwalił śledztwo szczegółowe o ten czyn karygodny 
przeciw przełożonej i jej zastępczyni. Obie od uchwa- 
ły tej się odwołały do wyższej instancyi. Co się zaś 
tyczy przeora Karmelitów, sąd postanowił go uwolnić 
z pod śledztwa o współwinę w gwałcie publicznym 
(z $ 5 i 93 U. k.), lecz przeciw téj uchwale zare- 
kurowała prokuratorya. 


tuta towarzystwa akcyjnego w Brodach pod nazwą: 
„Przędzalnia lnu w Brodach*. Założycielami towarzy- 
sąwa tego są: hr. Adam Potocki, tudzież pp. Natan 
Kallir i Alfred Hausner w Brodach. 


Śgo Kajetana Wy- | 


| Monachium 4 sierpnia. Reskryptem mini- 
steryalnym zabroniono uczniom gimnazyalnym w 
[Batse należeć do bractwa Maryańskiego, a 
należało ich 150 do niego. Sejm bawarski ma być 

zwołany 25 września. 
„Jest wieść, że sąd krakowski zawiesił śledztwo | SP Londyn 4 sierpnia. Morning Post donosi: 
a, Kupiec bostoński Forbes otrzymał polecenie ofia- 
specyalne przeciwko |rowania rządowi hiszpańskiemu 100 milionów do- 
larów za uwolnienie Kuby; Hiszpania zapewne od- 
Wieść ta jest po części prawdziwą, pó części zaś jrzuci to.wynagrodzenie jako zbyt niskie. Parlament 
angielski może dopiero 12go sierpnia będzie od- 

roczony. 

Xadryt 3 sierpnia. Imparcial zaprzecza, jako- 
by istniało 33 band karlistowskich. Większa ich 
ka rozproszona, a te co jeszcze istnieją, są nie- 
iczne. 
| Mad ryt 3 sierpnia. Doniesienie dzienników an- - 


Sprawy sądowe. 


Kraków 5go sierpnia. Czytamy w Gazecie Na- 


gielskich o rokowaniach między Hiszpanią A Sta- 
nami Zjednoczonemi względem uznania niepodle- 
głości Kuby, uważane jest za bezzasadne. Zape- 
wniają, że rząd zamierza zwołać rezerwy pod cho- 
rągwie. 

Madryt 4 sierpnia. Gazeta urzędowa donosi 
o starciu się tak zwanych „ochotników wolności* 
z jedną bandą karlistów, i o rozwiązaniu się wielu 
innych band. Wczoraj rano dwóch z bandy probo- 
a Alcalona, zostało rozstrzelanych w Ygle- 
uela. 

Nowy Jork 3 sierpnia. Donoszą z Kuby, że 
tłum powstańców, po większćj części murzynów, 
uderzył na Puerta Principa, ale odparty został. 

Washington 4 sierpnia. Poseł peruwiański 
domagał się przytrzymania 15 łodzi działowych hisz- 
pańskich podobno budowanych w Stanach Zjedno- 
czonych przeciw Peruwii. Władze Unii uczyniły 
temu żądaniu zadosyć. 


Sąd uznawszy w danym wypadku przedmiotową 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Piszą nam z Wiednia: „Minister Dr. Giskra 
w drodze urzędowej wystosował zapytanie do Mar- 
szałka sejmu galicyjskiego, kiedy sobie ży- 
czy zwołania sejmu. Marszałkowi wolno dzień ze- 
brania oznaczyć, byleby takowy wypadł w czasie 
między d.9 a 23 września.“ 

Urzędowa pruska Provinzial Corresp. pisze co 
„następuje: „Kanclerz austryacki hr. Beust ogłosił 
niedawno w tak zwanej „księdze czerwonej* wiel- 
ką liczbę depesz, które same przez się nie mają 
wielkiego znaczenia politycznego, wszelako z po- 
wodu pewnego pominięcia zwyczajowych względów 
politycznych, sprowadził wiele niemiłych rozbio- 
rów. Ponieważ w jednej z tych depesz, którą hr. 
Beust przesłał do Saksonii, zdaje się leżeć zamiar 
wystosowania uwag krytycznych nad mniemanemi 
udzieleniami pruskiemi, przeto rząd pruski spowo- 
dowanym się widział nadmienić, że musi odma- 
wiać prawa do takiej krytyki już z samych ogól- 
nych powodów narodowo-politycznych, albowiem to 
co ztąd udzielanem bywa rządom niemieckim, nie 
może podlegać wcale kontroli gabinetów zagrani- 
cznych, a w wyższym jeszcze stopniu to, co ze 
względu na solidarność dyplomacyi związku pół- 
nocno -niemieckiego, przesyłane ztąd bywa do 
Drezna“. 

Kreuz Ztg ogłasza notę pruską do bar. Werthe- 
ra w Wiedniu z d. 18 lipca r. b., która odpiera 
twierdzenie hr. Beusta, jakoby rząd pruski udzie- 
lił Rosyi depeszę austryacką w sprawie kolei bel- 
gijsko - francuskich i odpycha myśl, jakoby hr. 
Beust miał prawo kontrolować stosunki Prus z in- 
nemi rządami niemieckiemi; to jest, mówi mniej 
więcćj, to samo, co powyżej przytaczamy z Prov. 
Corresp.; wreszcie ton tej depeszy drażliwej na- 
zywa kanclerza austryackiego rzecznikiem ks. Gor- 
czakowa, który przecież nie potrzebuje udawać sie 
do Berlina za pośrednictwem Wiednia. 

Z tego się wykazuje, iż między Wiedniem a 
Berlinem panuje ciągle pewne rozdrażnienie. 

Podamy jutro motywa przytoczone w obronie 
projektu reformy konstytucyi cesarstwa francuskie- 
go. Objęte są one w siedmiu artykułach. 

Gaulois mniema, że Cesarz Napoleon przyspo- 
sabia manifest do narodu, w którym wykazać ma 
to wszystko, co dotąd dokonało cesarstwo pod 
względem równości, demokracyi i pod względem 
militarnym, tudzież wykaże zniżenie wielu podat- 
ków i rozpowszechnienie wychowania publicznego. 
Niewątpimy, że cesarstwo zrobiło wiele dla równo- 
ści i demokracyi, lecz nie zrobiło nic dla wolności. 
Ostatni senatus konsult nie dotyka tej strony, lecz 
tylko stronę, że tak powiemy, formalizmu konsty- 
tucyjnego. 

Po zrzeczeniu się tronu przez królową Izabellę 
na rzecz syna jej księcia Asturyi, o czem zapewnia 
La France, nadzieje tego młodego księcia odzyska- 
nia tronu znacznie mogą się podnieść, zwłaszcza, 
że przeciw starszej linii Bourbonów silny objawia 
się opór, a o republice nie ma na seryo mowy. 
Kandydatura króla Portugalskiego (ojca) upadła zu- 
pełnie, zwłaszcza, odkąd tenże wszedł w związki 
sierot Bir 

iszpamii Sprzeczne są ciągle doniesienia o 
ruchach Karlistów; wszelak i j 
0 WYĆ droke. o ruchy te nie zdają 

do zamiaru traktowania o zrzeczenie się 
przez Hiszpanię Kuby, zdaje się, że wprawdzie ze 
strony powstańców robiono propozycyę rządowi hi- 
szpańskiemu za pośrednictwem bankierów amery- 
kańskich, wszelako rząd hiszpański nie dał jeszcze 
żadnej odpowiedzi. Owszem z Madrytu zaprzecza- 
ją, aby jakiekolwiek kroki byly w tym względzie 
robione, a tem więcej, aby się w tę sprawę mię- 
szał poseł amerykański w Madrycie. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych potwierdziło sta- 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


w Gazecie Lwowskiej. 

Posady: Pocztmistrzów w Baranowie i Słobudce; 
podania do 15 sierpnia. 

Zawezwania: Sąd złoczowski posiadacza wekslu 
wydanego w Hodowie d. 6 lutego 1866 na 130 złr. 
przez Stanisława Czarnożyńskiego na rzecz Samuela 
Auerbacha; zgłoszenie się w 45 dniach. — Sąd tarnow- 
ski posiadacza wekslu przez Daniela Gewiirza wysta- 
wionego w d. 12 marca 1868 w Tarnowie na 500 złr,, 
a przez Fiewla i Sarę i Feiwlową przyjętego; zgłoszenie 
się w 45 dniach. — Sąd w Mikulińcach Jakóba Gor- 
czaka syna Jędrzeja Gerczaka w Łoszniowie w d. 20 
grudnia 1848 bez test. zmarłego, zgłoszenie w ciągu 
roku. — Sąd w Zaleszczykach spadkobierców Wacława 
Morawetza w d. 17 listopada 1866 zmarłego; kur. no- 
taryusz Eugeniusz Szadkowski. 

Zawiadomienia: Sąd w Medenicach Paulinę Ja- 
kubską o zamianowaniu dla niej kuratorem Maryana Dylew- 
skiego w sprawach serwitutowych. Sąd w Haliczu Pawła, 
Bazylego (ojca i syna) Mikołaja Jaklińskich i Annę Gę- 
barską o wniesieniu prośby przez Aftanazego Zakliń- 
skiego o uznanie siebie za właściciela 7/19 części */r 
części gruntu w Haliczu „Kropiwiska znanego; kurator 
Bazyli Krzyżanowski; ust. rozp. 4 listopada, — Sąd 
Samborski b. dom handlowy we Lwowie „Hausner et 
Violand* o zapozwanie go przez Maryą Julię, Wikto- 
ryna Alfonsa, Idalią i Felicyą hr. Dzieduszyckich 0 
ekstab. sumy 12.000 złp. z dóbr Uhełno i Siechów; 
kurator Dr Kohn. — Sąd Samborski Macieja Józefa 
Samborskiego o wydaniu mu pozwu przez Apolinarego 
Hoppena o ekstab. 6-letniej dzierżawy dóbr Juniny z 
przyl. Leciar i Lipie z 4 części Swaryczowa; ust, rozpr. 
10 września; kurator Dr Kohn. 

Licytacye: W dniu 16 września w Brzeżanach 
sprzedaż realności włościańskiej w Trościańcu (wadyum 
24 złr. 10 c.). — W d. 17 sierpnia w Janowie sprze- 
daż realności tamże pod L. 28.— W d. 2 września i 
5 października w Dąbrowy sprzedaż realności pod L.,33 
w Skrzynce, cena 3,660 złr. 


22..,,2..>ŁŁŁZCZ 
Przyjechali do Krakowa od 4go do 5go sierpnia. 


HOTEL DREZDENSKI: Jego Cesarska Wysokość 
Arcyksiążę Albrecht z orszakiem z Wiednia, Bibijanna 
Lewandowska z Warszawy, Wincenty Wróblewski z Krze- 
szowie, Katarzyna Koniska wice gub. z Lublina. 

HOTEL POD RÓŻĄ: X, Antoni Humiński z Tarno- 
pola, Edmund Tullinger kontrolor poczty z Wiednia, 
Józef Kunicki z familią właś, dóbr z Piotrkowa, Sara 
Paskal z bratem żona kupca z Rosyi, Bernard Grew- 
kowicz urzędnik z Warszawy, Edward Jaroszewski u- 
rzędnik z Warszawy, Karolina Bolman z Odessy, Kle- 
men Raczyńska z Przemyśla. 

HOTEL POLLERA: Lewandowski urzędnik z Pe- 
tersburga, H. Goldman z Tarnowa, Benedykt Teplitz z 
Gdańska, M. Michałowska z Podola, Julia Kwiatoszyń- 
ska z Warszawy, Emil Koras Naekel z Prus, Rudolf 
Neiman właśc. dóbr ze Szląska, Ludwika Roszkowska 
właś, dóbr z Kongresówki, L. Jakobius kupiec z Prus, 
Ryszard Golit oficer pruski z Berlina, Otto Mohr in- 
żynier z Desau, S. Brauner kupiec z Pragi. 

HOTEL SASKI: Helena Kaczkowska wł. dóbr z Ko- 
morowa, Jan Wokulski pułkownik rosyjs. z Rosyi, Kor- 
nel Suchodolski wł. dóbr ze Lwowa, Gabryel Szczeciń- 
ski urzędnik z Wiednia, Izydor Nirenstein z Brodów, 
Aniela Wyszomirska z Poznania, Dominik Krokowski 
wł. dóbr z Kamieńca Podolskiego, Antoni Noprstek in- 
żynier z Pragi, Józef Gostkowski wł. d. z Kongresów- 
ki, Bronisława Glińska z Kongresówki, Stanisław Bran- 
dys wł. d. z Wielkich-dróg, Natalia Trzaskowska z Kon- 
gresówki, Wilhelm hr. Siemiński właś. dóbr z Galicyi, 
Józef bar. Baum właś. dóbr z Kopytówki. 

EETAS EO AIR KARE ARA R STADE 


Przegląd polityczny. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Wiedeń 6 sierpnia. (Telegram prywa- 
tny.) Półurzędowa Wehrzeituug (Gazeta wojskowa) 
donosi, że oddziały wojska rumuńskiego gro- 
madzą się pod Krasą na granicy siedmio- 
grodzki gj: Obawiają się zatargów granicznych. 

Kursa. Wiedeń 6 sierp. godzina. 12 minut 45. 
5°% zjednoczony dług państwa 62:75. — 50, zjed 
dług państwa w srebrze 72'15.— Losy z roku 
1860 102:30. — Akcye banku 757, — Akcye kre- 
dytowe 30750. — £ondyn 123-60. Srebro 12050. — 
Dukat 5'88. — Lombardy 273-60. — Lósj x <= 
1864 123:80. — Akcye franko-austr. 141-25. — 
p KT Napoleony 991.— Akcye kol. gal. Kar. Ludwika 
wygotował memoryał do królowej Izabelli, w któ- | 264—. — Akcye kol. Lwow. Czerniow. 207.—.— 
rym ją wezwał, aby się zrzekła praw swoich do | Akcye kol. północ. wschodr17050. — Akcye ban- 
tronu na rzecz syna swego. 010zaga podziękował |ku związkow. (Vereinsbank) 130.75. — Akc. banku. 
w imieniu rejencyi „rządowi francuskiemu za jego  jeneral. 80-25. — Renta w srebrze 72:15. — Akce. 

jaźne zachowanie się. . ; anglo-banku 401:50.— Akc. kol. rządowej 416: 
Kiorencya 5 sierpnia. Cerrutti wyjechał |Akc. banku nar. wied. —. — Tramway 199— — 
na posła do Madrytu; sekretarz poselstwa Curto :| (usposobienie giełdy: mdłe.) 
passi przeniesiony z Konstantynopola do Wiednia; 

Passera z Aten do Konstantynopola, Cora z Ma- ODPOWIEDZIALNY REDAKTCR I WYDAWCA, 
drytu do Berna, Demartino do Madrytu, Antoni Kłobukowski, 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 4 sierpnia. Słychać, że dziś na radzie 


ministrów postanowiono zmienić wielu refektów. 
Paryż 4 sierpnia. Książę Henryk urboński 


4 ARIES 


NEKROLOG. 


Nie lubię Nekrologów, często naduży- 
wają tego sposobu do ogłoszenia cnót 
niebyłyeb, lub przesadzania onych na wiel- 
kie rozmiary; lecz dzisiaj wróciwszy z 
smutnego pogrzebowego obrzędu jednej 
z najzaeniejszych polskich Niewiast, czu- 
ję potrzebę podzielenia się moim smut- 
kiem z szanowną Publicznością, czuję po- 
trzebę chociaż słabem piórem nakreślić 
obraz tej zacnej kobiety, godnej córy 
znakomitego w Polsce rodu, któren w nie- 
zatartej pamięci wsławionego hetmana 
zyje w wszystkich polskich sercach! 

Tą kobietą wielkich cnót i serca była 
Marya z Qzarneckich Mniszkowa, 
zmarła po krótkiej, lecz ciężkiej choro- 
bie na dniu 25 Lipca r. b. 

By ocenić jej wartość, dosyć spojrzeć 
na pogrążonego w rozpaczy męża, na 
w łzach tonaca jej szanowną babkę, na 
sługi zachodzące się od żalu, gdyż za- 
prawdę nigdy przymioty najlepszej Żony, 
matki i Polki nie jaśniały większym bla- 
skiem, jak w tej wyborowej istocie, a 
przytem była tak cichą i skromną, iż 
trzeba było być jej wielką przyjaciółką 
lub bliską krewną. by czytać w skarbni- 
cy jej uczuć i rozumu. Prawdziwa po- 
bożność, niezrównana słodycz, jednostaj- 
ność charakteru i delikatność bez gra- 
nie, były jej właściwemi cnoty, miłosiet 
dzie, chęć niesienia ulgi cierpiącej ludz- 
kości, czy to lekarstwem, czy żywnością, 
były joj zwykłem zatrudnieniem, a uczu- 
cie miłości Ojczyzny pojmowała tak ro- 
zumnie, a czuła tak głęboko, iż niepos- 
politą ofiarą z własnego majątku stwier- 
dziła tę miłość, gdy Ojczyzna o pomoc 
wołała ! 

Taką to najdroższą i świętą żonę stra- 
cił nieutulony w żalu mąż, taką to samą 
przyjaciołkę, krewną i sąsiadkę straciła 
okolica, a czworo drobnych dziatek nie- 
porównaną matkę! 

O gdyby nasze wszystkie polskie Nie- 
wiasty jej były podobne, w paru poko- 
ieniach odrodziłaby się Ojczyzna nasza, 
we wszystkie potrzebne i braknjące jej 
enoty. 

I jakże nie zapłakać nad grobem ta- 
kiej kobiety, zgasłej w 28 leciech życia. 
Cześć i pokój jej popiołom ! 

Dnia 4 Sierpnia 1869. K. P. 

(1393) 


(1431-2 3) 


biuro umieszczeń 

Justyny Jędrzejewskiej 
w Krakowie, 

przy ulicy S. Krzyża L. 419, 


zawiadamia osoby interesowane, iż są do- 
umieszczenia 


Guwernerowie, Gnwernant- 
ki i Bony, 
narodowości polskiej, francuskiej 

(177 5-7) i niemieckiej. 


Znany powszechnie i podług zdania le- 
karskiego wielostronnie wypróbowany 


STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY 


dla cierpiących ma piersi. 


Dostać go można żawsze w świeżym stanie po 
cenie 80 cent. za flaszkę. 


J. Eogelhofera Esencya muszku- 
łowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich, 


Łędy,”popełniane dziś w języku 
EB polskim, osobliwie giermanizmy, 
wytyka grubą czcionką „Składnia* (ja- 
ko część 1V. Zw. Gram. pol.) Henryka 
Sucheckiego (prof. w Krakowie), któ= 
rą autor i księgarnie sprzedają po 50 c.— 
Książka ta przydatna szczególnie urzę- 
dnikom, którym władza poleciła po- 
prawność języka. (1392-1-2) 

Rozjaśnia polszczyznę dzieło tegoż 2u- 
tora p. t. „Budowa języka pol- 
skiego,* zeszyt I. po 80 cent. 


Z. W. a W. 


Odebrałeś list? czemu milczysz * 
Oczekuję wiadomości pod adresą: „Z o0- 
fia Wiankiewicz, poste. restante 


à Wieliczka. (1594) 


Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bó- 
lom gośćcowym oczu i stawów, przeciw za- 
wrotowi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu ner- 
wów i ciała, a do wzmocnienia organów płcio- 
wych za najskuteczniejszy uznany. - Cena ct. 


STOMATIGON, Woda do ust 


Dra Brunna, Dentysty kilku e. k. Zakła- 

dów w Gracu, uznana w skutek nader liczny. h 

doświadczeń za specyficzny środek do zagojenia 

rozranionych dziąseł, do usuwania cuchnącego 

oddechu i wstrzymania postępującego pruchnie- 
nia zębów. — Cena flakonika 88 cent. 


LIKIER ŻOŁĄDKOWY 


Dra Krombholza. 


Likier ten przyrządzony zewzmacniających ro- 
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra- 
wiące, a rozgrzewające żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być do- 
skonałym towarzyszem na' polowaniu, przy wy- 
cieczkach i na podróży. — Ceną flakonu 5% ct. 


Zakład Naukowo- Wychowawczy 
dla Panien 
Maryi Długosz 
w Krakowie, ulica Mikołajska Nr. 456, 
otwartym zostanie 
z dniem I Września r. b., 
na mocy upoważnienia Wysokiej Rady 

szkolnej, (1391-1-3) 


Powyższych przedmiotów dostać można praw- 
dziwych: we Lwowie u K. Schubutha przy u 
licy Krakowskiej — u aptekarzy: Zygmunta Ru- 
kera (dawniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera.- 

W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fa- 
denhechta -- w Czerniowcąch u T. Zachariasie- 
wicza i J. Rojańskiego - w Jarosławiu u J..Baja- 
na -— W prz p! KE Zachariasiewicza i Schai- 
Hermana — w Krakowie u J. Jahna -- w Rze- 
szowie u J. Schaitera — w Słauisławowie u A. 
Tomanka i Spółki ++ w Tarnopolu u M. Schlifki 
— w Tarnowie u Wielogórskiego -- w Wieliczce 
u Charskiego — w Zaleszczykach u J. Kodręb- 
skiego i Spółki. (1120-8-12) 


Najnowszych 


Obić Paryzkich 


nadszedł znowu transport do Handlu 
F. Friedleina w Krakowie, 
ulica Grodzka. (1435-15) 


~ CZAB z Soboty 7 Sierpnia 1869, 


BANK GALICJINSKI 


dla 


HANDLU I PRZEMYSŁU 


przeniósł bióra swoje z dniem | Sierpnia br. 
z tymczasowego lokalu do domu hr. Maury- 
cego Potockiego Nr 19 w Glównym Rynku 


w Krakowie. 


Pierwsza zupelna 


Apteka Homeopatyczna 


„zum weissen Einhorn* 


w Pradze, 


pod kierunkiem "Aptekarza EK, ©. Nerada, 


(dawniej Wszeteczki). 


Skład wszelkich lekarstw homeopatycznych krajowych i zagranicznych. Z/omeo- 
pałyczne Apteczki domowe, podróżne, kieszonkowe, jako też Apteki weterynaryjne 
wszelkiej wielkości i wystawności. 'Wszelkie homeopatyczne potrzeby, sżkła, korki, 
etykiety i, t. p, Czekolada homeopatyczną najlepszego gatunku w oddzielnej homeo- 
patycznej pracowni starannie wyrabiana, Cenniki są na usługi bezpłatnie. Listy 


uprasza się adresować: 


(935.5-12) 


Homeopatische. Apotheke. „zum weissen. Einhorn,“  Altstidter Ring 551—1 Prag 


ENIRO STY POSTY Z E 
Wieden, Iśiirntnerring N: 15 


Story do okiem 


MAE" Aby zadosyć uczynić ogólnie: objawionym życzeniom mych Sza- 
nownych odbiorców, mam zaszczyt niniejszem donieść, że w moim Za- 
kłądzie znajduje się zawsze największy wybór najnowszych wzorów 


Storow do okiem 


przezroczystych i z drzewa, jako też najulubieńszych 
Parawaników do okien gładkich i malowanych, 
Biatek do okien gładkich I maiowanych, 
każdej wielkości i najrozmaitszego wykonania, i będę się starał umiarko- 
waną ceną jako też pięknym towarem zjednać sobie to samo zaufanie, 
które pozyskałem taniością i rzetelnem wykonaniem wyrobów mojego 


obficie zaopatrzonego Składu towarowego 


francuskich i angielskich Obić papierowych. 

S Na zamiejscowe polecenia przesyła się bezpłatnie okazy i zu- 
pełne Cenniki, 
(183-17-24) 


E. J. FISCHER, 
Bazar Obić w Wiedniu, Kärntnerring Nr. 15. 


Piece pier- I 


Do wypalania cegły, wa- | 


Patent HOFMA- 


Oszczędzają dwie trze: 
00, a przy odpowiedniem MIY Kal PAM U 
egularniejsze wypalenia 000) pn e 000 boa 


Wieden. Kärntnerring N. 15 


ścieniowate. 


(Ring If 


cementu |! 


"'U3IYĄC Op 41035 


| pna, wyrobów glinianych, 


NA i LICHTA. 


cie materyału opałowe- 
(|, użyciu wydają daleko 
- aniżeli piece starego u- 


kladu. Każdy materyał opałowy jest do użycia, 500 takich pieców jest jużi w różnych 
krajach zaprowadzonych. Bliższe szczegóły, Opisy, rysunki, świadectwa itd. bezpłatnie 
Wyłączni, Zastępcy. na całe Państwo Austryackie: 
Pan Z. Maciejowski, c. k. zaprzysiężony Inżynier cywilny, Wiedeń Theresianum- 


gasse Nr, 4. 


» T. Reuter, Inżynie, Praga, Villa Koulka, Westbahnhof. 
w 4. Siehmon, Inżynier, Peszt, Waitzoergasse Nr, 17 I. 
udzielają wszelkich bliższych wiadomości ustnie lub pisemnie. 


(1145 6-8) 


Budowniczy. Przełożony 


Fried. Hioffmann. 


cegieł, wapna i cementu, itd. 


Berlin, Kesselstrasse N. 7. 


Technicznego stowarzyszenia dla wyrobu 


wszelkie eierpienia 
nerwowe w jednej chwi, 


NEWRALAI isse EE 


gułek anti-newralgijnych Dra CRONIER. Skład 


w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue de la Mon- 
nale, 19 -- w Krakowie w aptece p. Tranczyń- 
skiego (pod firmą B. Miczyńskiego) przy ulicy 
ullaka. 


Floryańskiej — Brodach u p. M. K 
(1i10-8-:4) 


Zmaczuy od wielu Jat 
używający zasłużonej 
sławy 


klad zegarków 
M. HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu 
Stefansplatz Nr 6 
sprzedaie wielki wybór 

i różnego gatunku do- 
brze regulowanych zegarków za 
rocznem zaręezeniem według cenniką 

Zegarki kieszonkowe genewskio. 

Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—12 złr. 


» „ Z złot. brzeg. do ods. 13—14 „ 
n n Z podwójną kopertą 15-17 „ 
n „ ankrowe o 15 kam. 16 19 , 
-h n „ Zz podw. kop. 18—23 , 
n n » ang. z kr. szkł. 19—25 , 
n n „ remontory 2d378: 0-5: 
„ » »  „ Zpodw.kop.35—40 , 

Złote 5, „N.3złot.o8k m.30—36 ,„ 
n „ damsk.o 4'i 8 kam. 25—30 , 
„ J „ ze złot. okrywk. 35—40 ,„ 
» » „ emal. z dyam. 38—48 , 
" »  „ dubelt. 08 kam.40-==48 , 
R n»n ankrowe o 15 kam. 65 44 , 
” »  „ lepsze złot. okr. 45 


0, 80, 90, 100-. 120 

4 „ damskie . . . 40—48 

n r „ z podw.kop>0— 56 

„ remonłoary 7u, 60, 90, 100 

n „ Z pod. kop. 110, 120150 
Budziki ze zegarkiem % złr. 

Budziki ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 8 złr. 

Budziki bezpieczeństwa z |rżyrzą- 
dem alarmowym z .palającym równucze- 
śnie świecę po 14 złr. 

Zegary ścienne własnego wyrobu 
z dwaletniem zaręczeniem 

co dzeń do rakręcania 10, 2 złr, 

co 8 dni 5 16, 15, 20. 22 A 

non (1374-2-11 0) 

13, 35 


s3 3% 
se sa 


m 
z biciem godi /, god. 30, 
non n nai h god. 48, 10,55. „ 

Opakowanie za zegary ścienne 1:50 c. 
Reparacye uskuteczniają się jak najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłanicin 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze- 
garki przyjmuję także w zamian. 


0GŁOÓS 
zmiany pomieszkania. 


Ces. król. aprzywilejowany 


ZAKŁAD KREDYDOWY WŁOŚCIAŃSKI 


we Lwowie, 


zawiadamia obecnem P.T. Publiczność i stro- 

ny interesowane, że z, dniem 25 Lipca r. h. 

przeniósł Bióra swoje z domu Bauerów 
Ao 


kamienicy W** barona 


pod L. 469, przy ulicy Pojezuickiej. 


(1323-3) 


a E anA OWY E T AT 


EZATT | | GRA 
| Największym nieprzyjacielem człowieka jst BPlusicwa! 


Podpisana firraa fabryczna, od wi 
Szanownej Publiczności, Właścicielom h 


wiarntom, Szpitalom, Przedsiębiorstwom statków wodnych swą niezrównaną 


„Bssencyę ziołową b wytępienia pluskiew 


Jana C. Bihary $ Comp. 


bez trucizny, woni, 


gi parowej w 
Lloyda: Cka 


Weihburggusse, im Gebäude der 
Skład na Lwów u p. 6. Szapźry, II, Nr. 


Najnowsze: Metalowa maszyną powietrzno -cisnąca do tępienia owadów; 
aby Proszek na owady w szczeliny i szpary, w ogóle w wszystkie dziury bez trudności, 
wdmauchiwać) nadzwyczajnie skutkuje; 1 sztuk 


osypywania 10 ct. 


tylko 40 ct, 1 pakiet do d 
ją się. — Odsprze 


Składy urządza 


taniości zawdzięczamy, 


,czymy do; naszych odbiorców, 

685 Ceny: flakon '/,-seidla 25 c., Y,-seidla 30 e. 
ję złr. 2 maas 1 złr. — W r 
iej niż '/,"maasa nie przesyła się. Li 
przesyłać jedynie pod adresem: „HsupeDopey 
artenbaugesellschaft, „zur rothen Fahne.“ — Główny 


dający otrzymają znaczną zniżkę, 


Adwokat 


Dr Wacław Wyrobek 


otworzył kancelaryę swoją 


jw Krakowie 

w kamienicy „pod Toporkiem' 

przy ulicy Szewskiej pod Nr. 213. 
(1385--3) 


„a, 


toby posiadał złr. 1000 M. É 
w listach indemn 
zacyjnych galicyjskich 
okręgu Krakowskiego * 
jednej lub częściewych sztukach t.j, 2” 
500, 400lub 50 wystawionych na imię 
Wgo. Zygmunta Pruszył!” 
skiego właściciela dóbr $krZY” 
dlna, raczy się zgłosić w ciągu czle” 
rech tygodni do Kantoru Wymiany 

Alberta Mendelsbu: ga 
w Krakowie, gdzie ctrzyma takowe WY” 
płacone o 47, wyżej kursu dziennego: 
(1422--3) 


Nagrodzony złotym medalem 


przez Szkołę farmaceutów w Paryżu 186 


Likwor smołowy zgęszczony p. Guyot 
jest jedyną preparacyą przyjętą w szpitalać 
francuskich, belgijskich i hiszpańskich — do przy, 
grio venia w jednej chwili z oznaczeniem do 

ODY SMOŁOWEJ. (Dwie łyżki stoto™ 
do litra wody, albo Tyżeczka od kawi 

do szklanki). "i 

Jest on najskuteczniejszym środkiem dla pr/ 
wrócenia normalnego stanu błonom śluzowy”, 
leczy oskrzele (bronches) i dolegliwości kataralń 
pęcherza. (1310-21) 

Skład w Paryżu w aptece p. Guyot, uli 
Frances Bourgeois 14; w Krakowie w aptece 
I. Trauczyńskiego (pod firmą Brunona Miczy 
skiego;) we Lwowie w aptece p. Piotra Miko 
sza; w Peszcie u p. Józefa Tóróke Gyógy? 
tàra — Kiràlinteza N. 17 sz. — w Brolach UP 


M. :Kullaka. 
A 


P 
i 


ZENIE 


Mikołaja Romaszkana 


Dyrekcya. 


elu lat znana ze swego wyrobu, zaleca 
oteli, Instytutom, Domom Przytułku, Ka- 


taniej o 510 procent jak inne Tynktury. Tej 
Że rosyjskie Towarzystwo żeglu* 
©Odesie, Towarzystwo tryesteńskie 
rsenał w Pola i wiele c. k, Instytutów li- 

(979-16-20) 
'/„maasa 60 et. 
maas mające 56 zir, 
aiat ze należy 

ten, verlängerte 


iadro 40 


8, 


a napełniona prawdziwym Proszkiem perskim 
, funt złr. 1:70, 


EE owy E NR JĄ OWO ZO "RF" "wena mo wew 
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bladaczkę, plucie krwią, utratękrwj,| > czeskie |93 75 |93 25 | „Rudolf 15 50| 15 — | Kol. Ces. El; © h 2 SET. n z Krakowa do Wieliczki i Niepołomic o godz, 11 z. 
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Czcionkamij;Drukarni „Osasu“ W, Kirchmayera, 


Rsądzca Drukarni Józef Łakociński, 


